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LWOWSK
Wychodzi codziennie o godzinie 3. po południa 

wyjątkiem świąt i niedziel.
Numer pojedyńozy kosztuje w miejscu 6 ct., 

pocztą 7 ct.
Biuro Redakoyi i Administracyi Dl. Czarneckiego 18,

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 z ł.; kwartalnie 4 z ł.; miesięcznie 1 zł. 85 ct 
W  miejscu rocznie 12 z ł.; kwartalnie 3 z ł . ; miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Lwowskie! 
otrzymują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, ćwierćroczni zaś i miesięozni za dopłatą pierwsi 75et 
drudzy 80 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe i ns era ty  obliczają się po 7 of. 
kilkorazowe po 6 ot. od miejsca jednego wiersza.

Listy należy frankować. Keklamaoye otwarte 
wolne są od opłaty pocztowej.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
O g ł  o t z e u i e .

Z końcem lutego 1876 r. było w obie­
gu na zasadzie ustaw z d. 24. grudnia 1867. 
(Dz. u. p. nr. 3 z r. 1868) i z d. 1. lipca 
1868 (D. u. p. nr 84):

A. Według rejestrów prowadzonych w 
uprz. austryackim banku narodowym, a 
obecnie sprawdzonych:

Udziałowych przekazów hipotecznych a 
mianowicie:
a) opiewających na monetę konwencyjną 

12.150 zł., tj. w wal. zł. ct. 
austryackiej 12.757 50

l>) opiewających
nawal, austr. 73,963.250

Razem . 73,976.007 50 j
B. Wydanych z zam­

knięcia przez obie ko- 
misye kontroli not pań­
stwa a mianowicie: 
jednoreńskowych . 76,444,201
pięcioreńskowych 112,248.430 
pięćdziesięcioreń. 149,331.050 zł.   ct.

zł. —  ct.

razem 338,023.681
w ogóle . • 411,999 688 50

Wiedeń, 1 marca 1876.
Z komisyi Rady państwa dla kontroli 

długów państwa.
Dr. Heuryk Perger de Pargenau 

prezydent.
Dr. Ignacy Kaiser 

crlonek komisyi.

CZĘŚĆ NiEURZĘDOWA.
L w ó w ,  4  m a r c a .  

Mo wę  p. mi n i s t r a  dra.  U n g e r a  
wygłoszoną na ostatniem posiedzeniu Izby 
deputowanych podaliśmy przedwczoraj w 
streszczeniu oddsjącem wiernie tok myśli. 
Była to mowa mistrzowska w całem tego 
słowa znaczeniu nietylko pod względem kra­
somówczym, ale i politycznym. Cała prasa 
wiedeńska rozpisuje się o niej jako o wa- 
żnem oświadczeniu programowem rządu. Ma 
ona tem większe znaczenie w chwili ohecnej, 
Pa samym schyłku sesyi, ile że izba zosta­

wała pod wrażeniem kilku niemiłych niepo­
rozumień, które utrudniały rządowi stano­
wisko wobec toczących się rokowań z W ę­
grami a opozycyi dostarczały wątka do zło­
śliwych uwag o bliskiem przesileniu. Mowa 
dra. Ungera osiągnęła ten cel, że sytuacya 
zmieniła się w jednej chwili do niepoznania, 
że w miejsce obawy a nawet pewnego zwąt­
pienia nastała napowrót otucha w całem 
stronnictwie wiernokoastytucyjnem. W ten 
sposób nie przemawia rząd zagrożony w 
swej egzyctencyi lecz rząd silny, pewny swo­
ich .silów, oparty na zaufaniu monarchy i 
znakomitej większości parlamentarnej! Tak 
opiewa mniej więcej sąd poważnej prasy 
wiedeńskiej o mowie dr. Ungera, z sądem 
tym muszą się liczyć Węgry, ho do ostat­
niej chwili przypisywali sobie przewagę nad 
zachodnią połową monarchii dzięki niewzru- 

| szouej harmonii pomiędzy gabinetem Tiszy 
j a stronnictwem liberalnem. Przewaga ta wła- 
' ściwie nigdy nie była groźną, bo stronni­
ctwo wiernokonstytueyjnc popadło w pewne 
nieporozumienie z rządem mimo a nawet 
wbrew woli- Przyznaje się ono dziś dość 
otwarcie i uznaje, że ostatniemi czasy w 
stosunku swoim dó rządu często traciło' 
z eka wyjątkowy charakter sytuacyi i da- | 
wało się uwodzić łudzącym pozorom. j

W stosunku f r a n c u s k i c h  s t r o n - j  
n i c t w  k o n s e r w a t y w n y c h  w obec j 
niedzielnych wyborów uzupełniających za- j 
szła zmiana źle wróżąca o tym epilogu j 
wyborczym. Orleaniści nie chcieli głosować j 
w okręgu Louriers ua bonapartystę Raoula j 
Duvala, który z tego powodu nie cofuął | 
swojej kandydatury w Paryżu i podejmuje [ 
nową walkę z księciem Decazes. W Lou- j 
viers orgaua orleanistów wzywają formalnie s 
wyborców , ażeby głosowali na kandydata j 
republikańskiego, bo z dwojga złego należy * 
wybierać mniejsze złe a Raoul Dural jest \ 
uosobieniem złego. Republikanie odwdzię- j 
czają się za to ustępstwo w Paryżu w ten i 
sposób, że cofają kandydaturę Chauffoura, j 
który w programie do wyborców oświadcza, j 
że jego serce alzackie wzdryga się na samą ' 
myśl wyboru Durala. Więc przymierze kon­
serwatystów jest rozbite i to w chwili, gdy

miało najwięcej warunków powodzenia. Or­
gana, które propagowały to przymierze bez­
interesownie i w najlepszej wierze , pona­
wiają zaklęcia w ostatniej chwili, kandydaci 
konserwatywni, którzy konserwatyzm poj­
mują z ogólnego stanowiska a nie z cia­
snego zakresu interesów stronniczych , sta­
rają się w kilku okręgach przykładami ab- 
negacyi zachęcić kolegów do podobnego 
postępowania w innych okręgach, —  ale 
prawdopodobnie skończy się wszystko na 
nowej bezładnej walce, w której solidarna 
falanga republikanów zagarnie większą część 
mandatów. Snać przeznaczenie popycha Or­
leanistów na drogę, która wiedzie nietylko 
do ich własnej zagłady lecz także do cięż­
kiego zagrożenia interesów konserwatywnych. 
W żadnem państwie europejskiem nic ma 
w tej chwili stronnictwa, któreby kompro­
mitowało się na każdym kroku taką chwiej- 
nością, zmiennością i bezradnością jak Or­
leaniści francuscy. Można im było przeba­
czyć różne zakulisowe koalieye w dawnem 
Zgromadzeniu narodówem , gdy większość 
konserwatywna posiadała większość i miała 
nadzieję, że nowe wybory tylko spotęgują 
jej znaczenie. Ale dziś, gdy powódź rady­
kalna zalewa obie izby, gdy społeczeństwo 
francuskie z największym niepokojem wy­
gląda zamglonej przyszłości, sojusz Orlea­
nistów z republikanami jest ciężkim grze­
chem w oczach najpobłażliwszego konser­
watysty. Wybory ostatnie zdziesiątkowały 
szeregi Orleanistów ale przynajmniej nie 
ściągnęły na nich zarzutu jawuego sprze­
niewierzania się interesom konserwatywnym. 
Obecnie Orleaniści oddają się republikanom 
na łaskę i niełaskę. Będzie to zapewne 
ostatni czyn ich smutnej roli politycznej. 
Republikanie prędko porzucają zużyte na­
rzędzia.

K r ó l  w ł o s k i  dał światu nowy do­
wód, że przystąpiwszy do przymierza mo­
carstw wschodnio-europejskich, pragnie, aby 
ten stosunek był serdecznym i trwałym. Po 
wyniesieniu berlińskiego poselstwa do rzędu 
ambasad, dokonaną została w ostatnich dniach 
taka sama zmiana z poselstwem u dworu 
wiedeńskiego. Z porządku rzeczy wypadało­

by teraz pomyśleć o ustanowieniu ambasa­
dora w Petersburgu, ale ponieważ z Rosyą 
nie łączy Włochów ani tak bliskie sąsiedz­
two ani szereg wspólnych interesów żywo­
tnych, więc zmiana ta może być odroczoną 
do chwili stosowniejszej, gdy dla skarbu pań­
stwa nie będzie ciężarem tak przykrym, ja- 
kimby być musiała wśród stosunków obecnych. 
Tylko stosunek do Niemiec i Austryi wyma­
gał niezbędnie, ażeby mimo wielkich trudno­
ści finansowych ustanowienie ambasadorów 
dokonauem zostało jeszcze pod uiezatartem 
wrażeniem zjazdów w Wenecyi i Medyola- 
nie. Ściśle rzecz biorąc, Włosi w krótszym 
lub dłuższym czasie będą musieli pomyśleć 
o wyniesieniu do rzędu ambasad wszystkich 
poselstw u mocarstw europejskich. Zwyczaj 
międzynarodowy obowiązujący z moralnym 
rygorem formalnego prawa, wymaga od nich 
tego od chwili, gdy dzięki przyjaźnemu dla 
siebie rozwojowi wypadków, podnieśli się 
z rozbicia na stanowisko najmłodszego mo­
carstwa. Włosi wiedzą to dobrze, ale mogą 
się na razie pocieszać, że Europa jest wy­
rozumiałą na ich obecne położenie finanso­
we, i nie weźmie im tego za złe, jeżeli ko­
sztowne przekształcenie poselstwa na amba­
sady dozna zwłoki. Jest jednakże jedno mo­
carstwo, które nie zrzeknie się pretensyi, 
ażeby ze strony Włoch traktowanem było 
z taką samą wyjątkową uprzejmością, jak 
Austrya i Niemcy. Tem mocarstwem jest 
Francya, która pamięta dobrze, że w czasi e 
zjazdu medyolańskiego król włoski zastrzegł 
się wyraźnie przeciw tłumaczeniu tego wy­
padku ua niekorzyść sympatyi fraucuskich. 
Poseł włoski w Paryżu miał wówczas zape­
wnienie księcia Decazes, że dla Włochów 
celem polityki zagranicznej jest utrzymywa­
nie równie przyjaźnych stosunków z Niem­
cami i Francyą. Jeżeli kiedy, to teraz po­
ra jest bardzo stosowną do okazania świa­
tu, że utrzymywanie przyjaźnych stosunków 
z dwoma państwami śmiertelnie ze sobą po- 
waśnionemi jest wcale możliwem WeFrau- 
cyi bowiem uzyskała przewagę republika, 
która w dzisiejszych czasach nie może za­
grażać idei monarchicznej ani w Berlinie ani 
w Rzymie. Nadto republika ta wytknęła so-

Jan Bernoulli w Polsce.
1 7 7 8 .

I.
Kto wie, czy w historyi wszystkich uaro- 

dów zuaieźć by można podobną rodzinę j&k 
rodzina Bernoullich, w której przez prze­
szło sto lat bezustannie z ojca na syna

5  t ? y n!0zwykłe zdolności matematy- 
S , -  ze rodzina ta w jednym wieku 
r^dnVr*h ^Gwięciu pierwszo-
s ą : ; ? ' W ;
, T Rodzina ta pochodziła z Niderlandów.

aj wmejszy , je.i reprezentant o którym 
słyszymy, Jakob Bernoulli, przeniósł się w
Frantt ?  0WI? „ V1 wieku z Antwerpii do
branklurtu nad Menem, uciekając z ojczy­
zny przed prześladowaniami księcia Alby- 
wnuk jego osiadł w Bazyleji i umarł tutaj 

r°hU, I.icz^c dopiero lat 36. Syn
Jego Mikołaj zajmował w mieście, do kt»- 
ego ojciec jego się przeniósł, wybitne sta- 
owisko jako radny. Miał on pomiędzy if-' 

mi dziećmi syna Jakóba, urodzonego 27 
dłnti'118' r > a z nim zaczyna się ów
rz 8zereg sławnych matematyków, któ- 
JesŁ Z' i tej bez przerwy wychodzili.
koh K'i  wtelu, że dla odróżnienia , ja- 

y jakim panującym, dodają im zwykle 
uiner porządkowy do imienia. Pierwszy

6 atrny matematyk tego rodu zwie się więc 
zwykle Jakóbem I Jakób I miał brata ró- 
Tften- s â;WEego matematyka, Jana I (ur.
. b7. .zmarłego 1748); Jan I miał między 
innymi synami celującymi temi samemi zdol­

nościami tauże syna Jana II (ur. 1710, zm. j 
1790), a J.j,n II znowu pomiędzy innymi j 
synami - matematykami syna Jaua IIP uro­
dzonego 4 listopada 1744 w Bazyleji.

Ten Jan III Bernoulli, który nas spe­
cjalnie obchodzi, odznaczał się jeszcze wcze­
śniej niż inni członkowie jego rodziny nie- 
zwykłemt zdolnościami, znowu przeważnie 
matematycznemi. Mając lat zaledwie trzy­
naście wygłosił już publicznie łacińską mo­
wę o szczepieniu ospy po doświadczeniu, 
istors zrobił ua sobie samym, był bowiem 
jednym z pierwszych w Bazyleji, któremu 
ospę szczepiono. W rok potem został ma­
gistrem, w r. 1763 był już liceueyatera pra­
wa ua podstawie dyssertacyi de tege Falci- 
dia, w której dał dowody nietylko wielkich 
prawniczych ale i matematycznych zdolno­
ści i wiadomości. NiebaY/em potem bo 
w 19 roku życia powołał go król Frydryk 
pruski na członka akademii do Berlina. 
Skorzystał z te j  sposobności, aby jadąc do 
Berlina odbjo znaczniejszą podróż; przeje­
chał więc Fraucyę, Holandyę i Niemcy i 
stanął w Berlinie. Dnia 7 stycznia 1764 r., 
kiedy liczył lat dziewiętnaście i dwa mie­
siące , wprowadzono go uroczyście jako 
członka matematycznej klasy do akademii 
berlińskiej. W r. 1767 powierzono mu kie 
rownictwo tamtejszego astronomicznego ob- 
serwatoryum, później został dyrektorem 
klasy matematycznej akademii , w r. 1773 
członkiem akademii bunońskiej, 1774 sztok­
holmskiej , 1777 petersburskiej. Odbywał 
częste i długie podróże i ogłaszał ich opi­
sy, wydał mnóstwo dzieł matematycznych, j 
astronomicznych i innych; umarł 13 lipca] 
1807 r, w Berlinie. I

Pomiędzy licznemi jego dziełami z a j - !

rnuje nas tutaj jeduo, sześciotomowy opis 
podróży z łat 1777 i 1778 po Brandenbur­
gii, Pomeranii, Prusach , Kurlandyi, Rossyi 
i Polsce, którego tytuł taki: Johann Ber- 
noulWs, der kóniglichen Akademie der Wis- 
senschaften m  Berlin und anderer gelehrten 
Gesellschaften Mitgliedes, Reisoi darch Bran­
denburg, Pommern Preussen, Cudand, Rttss- 
land und Polen in den Jahren 1777 und 
1778, tomów sześć, wydanych wiatach L779
i 1780 w Lipsku u Kaspra Fritsch. Gały
prawie ostatni, szósty tom, poświęcony jest 
opisowi pobytu w Polsce w r. 1778. O ile 
sobie przypominam, p Kraszewski, kiedy 
wydawał przed kilku laty Bibliotekę pamię­
tników i podróży, zapowiedział tazże wyda­
nie tej podróży BernoullPego. Niestety pu- 
blikacya ta przerwała się po ogłoszeniu kilku 
tomików, nim do wydania podróży Beruoul-
li’ego przyszło. Tak więc i dziś jeszcze nie
została ona ogłoszona po polsku, albowiem 
suchego streszczenia, dokonanego bez wszel­
kiego zmysłu dla tego, co w niej ciekawe i 
zajmujące, a umieszczonego r. 1848 w B i­
bliotece Ossolińskich, za wyczerpujące spra­
wozdanie uważać niepodobna.

Bernoulli jechał przez Polskę wraca­
jąc z Petersburga do Berlina, od Mitawy 
wstąpił pierwszy raz na terytoryum Rze­
czypospolitej. Jechał zaś w towarzystwie 
Włocha, Cario Galii Bibiena, i jego służącego. 
Towarzysz jego Bibiena znajdował się da­
wniej w służbie króla pruskiego jako deko­
racyjny malarz. Potem przebywał na ró­
żnych dworach: sycylijskim, hiszpańskim, 
portugalskim, angielskim, duńskim, szwedz- 

i kim i różnych mniejszych, oddając się za­
wsze temu samemu zatrudnieniu. Wreszcie 
wstąpił do służby rossyjskiej z płacą 2000

rubli rocznie i mieszkał w Petersburgu. Po 
kilku latach i jemu się sprzykrzyło i z nie 
go przełożeni niekoniecznie byli zadowoleni, 
zarzucając mu, że wykonanie prac jego du­
żo pozostawia do życzenia. Zebrawszy so­
bie dość znaczny kapitalik, podał się więc 
do dymisyi, kupił wygodny powóz i zamie­
rzał ruszyć w podróż przez Warszawę do 
Wiednia a potem do Włoch, do Toskanii, 
aby tu r@3ztę życia przepędzić. Za pośre­
dnictwem barona Asob poznał się z nim 
Bernoulli w Petersburgu i ułożyli się je ­
chać do Warszawy razem. Towarzysz teu 
Beruoulliego w samej podróży jednak ża­
dnej roli nie odgrywa, nic go nie zajmuj8, 
niczego nie zwiedza, podczas gdy Bernoulli 
biega po miastach, wszystko ogląda, on sie­
dzi w gospodzie i czeka ua niego.

Trudno znaleźć tak skrupulatnego tu­
rysty jak Bernoulli. Nie dosyć, że zapisuje 
gdzie każdego dnia przebywał, lecz uawet 
godziny notuje, kiedy przez tę lub inną 
miejscowość przejeżdżał, kiedy ujrzał tę lub 
inną rzekę, o której godzinie od niej się 
oddalił, ile godzin zatrzymał sie w sosno- 
dzie i t. d. Gdyby ważność i camiość opisu 
podroży na takiej ścisłości polegała, nie 
byłoby ciekawszego opisu nad pamiętnik 
naszego matematyka. Pokazuje się jednak 
»  m oiua b jc  bardio

I S T  T c 7 c“ 8i? podtóir k" '
! »  o f c »  ’  Wwr ,k “ ’  a ieduak Je8I0M , O odznaczać się. zbytecznie obserwacyjnym
i talentem me umieć odróżnić szczegółów 
1 ciekawych, zwłaszcza dla obcego czytelnika, 

od takich, na których nikomu nic nie zale­
ży. Bo cóż □. p. w tem ciekawego, że Ber­
noulli dnia tego i tego o godzinie tej i tej 

■ zbliżył się do rzeki, której nazwać nie umie,



bie zadanie pokojowe, bo nie myśli ani o 
wznowieniu wojny z Niemcami ani o wy­
prawie do Rzymu za przykładem dawnej re­
publiki. Ks. Bismarck dowiódł czynami, że 
nie da się uwieść pozorom, a przecież z ca­
łą otwartością sprzyja obecnej republice 
francuskiej.

Odezwa n a c z e l n i k ó w  h e r c  eg o- 
w i ń s k i e g o  p o w s t a n i a  zapowiadająca 
dalszą rozpaczliwą walkę, nie zatrwoży dy­
plomatów, pracujących nad utrzymaniem po­
koju europejskiego. Są oni nadto dobrze po­
informowani o stanie rzeczy, ażeby odezwę 
tę mieli uważać za wyraz opinii, panującej 
w szeregach powstańczych. Nie wieje tam 
wiatr bardzo wojenny, lecz owszem zacho­
dzą okoliczności, z których wnosić można, 
że niezadługo amnestya udzielona przez suł­
tana zacznie wywierać urok nieprzezwycię­
żony na powstańców. Odezwa wspomniona 
jest adresowaną do Rosyi, ale i to nikogo 
nie zaniepokoi. Rosya dała dowody, że lo ­
jalnie pojmuje rolę, jaką przymierze z Au- 
stryą i Niemcami wkłada na nią w obec u- 
siłowań dyplomatycznych około utrzymania 
pokoju europejskiego. Właśnie dla tej lojal­
ności, agitatorowie południowo-słowiańscy 
niedawno formalnie wypowiedzieli Rosyi 
swoje zaufanie.

Bada państwa.
195 posiedzenie Izby deputowanych z dnia 

Igo marca.
Przewodniczący dr. R e c h b a u e r  

Obecni ministrowie : prezydent książę Adolf 
A u e r s p e r g ,  dr. S t r e m a y r ,  dr. 
Gl a s e r ,  dr. U n g e r ,  dr. C h l u m e -  
c ky,  br. P r e t i s ,  pułkownik H o r s t ,  
dr. Z i e m i a ł k o w s k i ,  hr. M a n n s -  
f e i d .

Odpowiedź p. ministra oświecenia, dra 
S t r e m a y r ’ a na interpelacyę dep. dra 
K u s y ’ e g o  w sprawie języka wykładowe­
go w szkołach ludowych niższej Austryi, i 
odpowiedź p. ministra —  prezydenta księcia 
Adolfa A u e r s p o r g a  na interpelacyę dep. 
S c h ó n e r e r a  w sprawie odjęcia debitu 
pocztowego w Austryi tygodnikowi lipskiemu 
nDie Gartenlaubeu jest znaną z szczegóło­
wych telegramów podanych przez nas przed­
wczoraj.

Bez rozpraw przyjęła Izba w drugiem i 
trzeciem czytaniu projekt ustawy o po­
dziale urodzajnych gruntów gminnych 'w 
Dalmacyi.

Po krótkich rozprawach przyjęła Izba 
w drugiem i trzeciem czytaniu przedłożenie 
rządowe o otwarciu kredytu dodatkowego na 
zapomogi duchowieństwa katolickiego w r. 
1876 w kwocie 600.000 złr.

Następnie przystąpiła Izba do drugie­
go czytania przedłożenia rządowego w przed­
miocie fuzyi kolei Arcyks. Albrechta, Tar- 

-  nowsko-Leluchowskiej i Naddniestrzańskiej 
z koleją Lwowsko-Czerniowiecką.

i jechał wzdłuż niej aż do godziny tej a tej, 
minuty tej a tej ?.. Jest to po prostu nu- 
dziarstwo i nic więcej.

Opis podróży jego po Polsce zajmuje 
prawie cały tom o blisko 300 stronach, 
lecz szczegóły jako tako ciekawe dadzą się 
pomieścić na kilkudziesięciu stronach Przy 
znać mu trzeba, że sumiennie stara się po­
znać każdą większą miejscowość, w której 
się zatrzymuje, nie szczędzi nóg, z papie 
rem i ołówkiem biega nieznużony i notuje 
każdą fraszkę. Zwłaszcza wszelkie zbiory 
artystyczne , naukowe, przedewszystkiem 
przyrodnicze, czy to publiczne czy prywa­
tne, opisuje dokładnie i na tem polega mo­
że największa zasługa jego opisu. W spo­
strzeżenia polityczne prawie wcale się nie 
wdaje; materyału cennego pod względem 
obyczajowym mało nam udziela, za to nie­
znużony znowu jest w robieniu znajomości. 
Umie odkryć każdego człowieka trudniącego 
się nauką lub sztuką, i podaje nam o nim 
nieraz ciekawe szczegóły biograficzno-litera- 
ckie, choć i tu głębszym obserwatorem nie 
jest; zaznacza tylko, jakie ta lub owa oso­
bistość wrażenie na nim sprawiła.

Notatki, które w podróży robił a za 
powrotem do Berlina opracował, przezna­
czał już z góry do druku; jest więc, będąc 
dworakiem, w wyrażeniach bardzo oględnym, 
aby sobie zbytecznie nikogo nie narazić. 
Przeważnie większa część nowych jego zna­
jomości dostaje co najmniej epitet beriihmt. 
Narodowości polskiej nie jest *mi przyjacie­
lem ani wrogiem, przedewszystkiem jest ma­
tematykiem i astronomem ; nauka go żywo 
obchodzi, kwestye polityczne i narodowe 
pdgrywają widocznie w oczach jego tylko

Sprawozdawca dr. R u s s przema • 
wiał za przystąpieniem do rozpraw szcze­
gółowych.

Dep. J a w o r s k i  oświadczył, iż głoso 
wać będzie za wnioskiem komisyi kolejowej 
chociaż nie z tych powodów, jakie przyta­
cza komisya. Mówca i jego zwolennicy upa­
trują w wniosku komisyi z jednej strony 
dążność do zaradzenia kłopotom finansowym 
tych dróg żelaznych przez zakupno na rzecz 
państwa a z drugiej strony nie przesądza 
ten wniosek życzeniom wypowiedzianym przez 
sejm galicyjski. Mówca nie chce zbijać nie­
których niewłaściwych zapatrywań komisyi 
na tę sprawę, albowiem nie ma już czasu 
na to, wyraża jednak zdanie, że nie może 
zgodzić się z zapatrywaniami komisyi co do 
ruchu kolei Naddniestrzańskiej i kolei Tar­
nowsko Leluchowskiej.

Należy rządowi pozostawić odpowie­
dzialność za to, w jaki sposób zamierza za­
rządzać własnością państwa. Mówca jest 
przekonany, że rząd postąpi sobie właściwie 
w tej mierze i oświadcza w końcu że on i 
jego towarzysze głosować będą za wnioskiem 
komisyi a to głównie z uwagi na rezolucyę 
uchwaloną przez sejm galicyjski, w której 
jest wypowiedziane zdanie, że fuzya połu­
dniowo - galicyjskich dróg żelaznych z ko­
leją Karola - Ludwika byłaby klęską dla 
kraju.

Po zamknięciu rozprawy i przemówie­
niu sprawozdawcy przyjęła Izba bez dalszych 
rozpraw całą ustawę w drugiem i trzeciem 
czytaniu.

Bez rozpraw przyjęła Izba w drugiem 
i trzeciem czytaniu przedłożenie rządowe o 
podwyższeniu gwaraneyi państwowej dla ko­
lei Koszycko-Bogumińskiej, i przystąpiła do 
drugiego czytania projektu ustawy o wyda­
niu reuty oprocentowanej w złocie na po­
krycie niedoboru w wysokości 48,000 000 zł. 
Rozprawa nad tym przedmiotem jest znaną 
z obszernych telegramów. Przy głosowaniu 
przyjęła Izba w drugiem i trzeciem czyta­
niu cały projekt ustawy w myśl znanych 
wniosków komisyi budżetowej z jedyną p o ­
prawką dep. N e u w i r t h a ,  tej treści, iż 
renta wydaną być może według woli 
rządu w złocie, w srebrze lub w papie­
rach.

W końcu przystąpiła Izba do wyboru 
delegatów.

Z C z e c h  pp : Herbst, Klier, Bau- 
hans, fecharschmid, Oppenheimer, Streeruwitz, 
Russ, Stóhr, Schier, Neumann, Zastępcy: 
Seideman, Haschek.

Z D a l m a c y i :  Ljubissa. Zastępca 
Bonda.

Z G a l i c y  i:  Chrzanowski, Czerkaw- 
ski, Dunajewski, Kabat, Grocholski, Sma- 
rzewski, Smolka. Zastępcy: Jaworski i
Mendelshurg.

Z A u s t r y i  d o l n e j :  Brestul, Steu- 
del, Kuranda. Zastępca Dumba.

Z A u s t r y i  g ó r n e j :  Gross, Schaup, 
Zastępca : Plank.

Z S a l c b u r g a :  Dep Lienbacher. 
Zastępca: Neumayer.

Z S t y r y i : Rechbauer, Walterskir- 
chen. Zastępca: Carneri,

Z K a r y n t y i :  Ritter. Zastępca:
Gótz.

podrzędną rolę. Kiedy więc charakteryzuje 
jaką osobistość, zwraca przedewszystkiem 
uwagę na to, jaki jest stosunek jej do nau­
ki. Niewątpliwie i z takiego punktu widze­
nia nieraz o nowych szczegółach dowiedzieć 
się możemy, bo inni podróżnicy lub auto- 
rowie pamiętników właśnie tę stronę pomi­
jali. Tak więc opis podróży jego może nam 
służyć za uzupełnienie do wielu innych ma- 
teryałósv, odnoszących się do tej epoid, lecz 
pierwszorzędnego stanowiska zajmować nie 
będzie.

Nazwy miejscowości polskich a wię­
cej jeszcze litewskich często straszliwie prze­
kręca, tak że nieraz z trudnością tylko z 
kartą w ręku dojść można do rzeczywistego 
nazwiska.

Tłumaczyć dosłownie cały długi jego 
opis nie opłaciłoby się niewątpliwie; mnó­
stwo rzeczy podrzędnych trzeba opuścić, 
drugie tylko streścić, aby praca jego stała 
się zajmującą, aby nie obarczała czytelni­
ków drobiazgami bez żadnego znaczenia. 
Trzymając się tych zasad, przedstawimy czy­
telnikom naszym opowiadanie Bernoulliego 
o pobycie jego w Polsce, zaczynając od wy­
jazdu jego z Mitawy, w nadzieji, że i ono 
dorzuci kilka nowych ziarnek do znajomości 
stosunków Rzeczypospolitej polskiej w dru 
giej połowie XVIII wieku.

Liczne takie opisy podróży cudzoziem­
ców po Polsce zestawione obok siebie na­
stręczałyby temat do wcale ciekawego po­
równawczego studyum a dopiero na ich zna­
jomości potrafimy wyrobić sobie obraz rze­
czywistych stosunków kraju polskiego w tej 
tak ważnej i ciekawej epoce.

Z K r a i n y :  hr. Thurn. Zastępca: 
Langer.

Z B u k o w i n y :  Kochanowski. Zast.: 
Tomaszczuk.

Z M o r a w y :  Sturm, Weeber, Ku­
bek, Giskra. Zastępcy: Promber, Kalnoky.

Z S z l ą s k a :  Demel. Zastępca:
Bees.

Z T y r o l u :  Ciani, Wildauer. Zastęp­
ca : Blaas.

Z Y o r a r l b e r g u :  Oelz. Zastępca: 
Thurnher.

Z I s t r y i :  Franceschi. Zastępca :
Vidulieh.

Z G o r y c y i : Teuschl. Zastępca : Po-
renta.

Z T r y e s t u : Coroniui. Zastępca :
Winkler.

SPRAWY ZAGRANICZNE
(W  spraw ie p rzesilen ia  gabinetow ego we 

Francyi.)
Dzienniki paryskie należące do różnych 

stronnictw podają różne wersye o obsadzeniu 
teki ministerstwa spraw wewnętrznych. Je­
dne donoszą, że Kazimierz Perier stanowczo 
odmówił żądaniu Dufaura objęcia teki po 
Buffecie; inne zaś twierdzą, że Dufaure 
prowadzi w tej mierze rokowania z Wikto­
rem Lefranc i Berengerem. Stronnictwo re­
publikańskie domaga się nietyłko utworze­
nia nowego gabinetu, lecz także znacznych 
zmian w personalu administracyjnym. Ten- 
deneya ta najlepiej przebija się z następu­
jącego artykułu organu Gambetty: „Dono­
szą — pisze Rep. Franc. — że jeszcze 
przed otwarciem Zgromadzenia narodowego 
ma być utworzony gabinet, który wkrótce 
po otwarciu Izb przedłoży program rządo­
wy. To bardzo pięknie. Zachodzi tylko py­
tanie, co pocznie nowy gabinet z persona- 
lem administracyjnym poprzednich rządów 
walki. Oświadczamy bez ogródek, że stano­
wisko tego nowego gabinetu zależeć będzie 
główuie od tego, w jakim duchu zreorgani­
zuje admioistracyę wewnętrzną. Stronnictwa 
zwyciężone przyszły już do przekonania, że 
dalsze opieranie się uowemu prądowi na 
nic się nie przyda i że co najmniej 15 pre­
fektów musi być usuniętych. Przyznanie to 
nie jest bez wartości, to też zaznaczamy 
je z przyjemnością. Francya chce pracować, 
ku temu zaś.potrzebuje spokoju, głębokiego 
spokoju, polegającego na poczuciu stałości i 
trwałości nowych instytucyi. Lecz z drugiej 
strony nie potrzeba zapominać, że należy 
nam. odpowiedzieć innej potrzebie kraju, 
którą jest postęp w duchu demokratycznym. 
Nieruchoma Francya me jest ideałem na­
szego narodu. Francyi należy się pewna rola 
w świecie cywilizowanym. Rolę tę chce Fran­
cja  dziś podjąć, i dlatego to wysłał kraj 
dnia 20 lutego tak przeważną liczbę depu­
towanych, należących do jednego stronnictwa. 
Do podjęcia zaś tej roli nieodzowną jest 
jednolita, silna i sprężysta admiuistracya, 
którą nowy gabinet musi utworzyć, jeżeli 
byt swój chce zapewnić."

(G am b etta  w Lyonie.)

Gambetta wracając z Nicei wstąpił do 
Lyonu i miał tam mowę, w której skreślił 
program, według którego polityka francuska 
nadal ma postępować. Żąda on przede­
wszystkiem puryfibaeyi personalu admini­
stracyjnego, przywrócenia wolności gmin 
i utrzymania pokoju na wewnątrz i ze­
wnątrz. „Francya ma zamiar —  mówił 
Gambetta — stać się prawdziwie francuską 
republiką, republiką pokojową, szanującą 
byt i ustrój innych państw zagrauiozuyoh. 
Należy nam również zerwać z polityką dru­
giego cesarstwa, która zdradziło Danię, 
siało niezgodę w Europie i wykopało było 
przepaść, w którą omal nie wpadliśmy. Po­
tępiamy również politykę narodowościową, 
gdyż dążymy do utrzymania pokoju — do 
pokoju wszędzie.*

(O w yborach na K orsyce)

piszą do Gaz. Jcol.: „Wybory deputowanych 
do Zgromadzenia narodowego odbyły się 
daleko spokojniej, niż wybory do senatu. 
W Ajaccio byli trzej kandydaci: Rouher, 
ks. Napoleon Hieronim i Ceccaldi. Z po­
czątku nikt nie wątpił, że Rouher otrzyma 
przeważną większość głosów ; dopiero gdy 
ks. NapoJeon zaczął objeżdżać okręgi wy­
borcze i miejscowości na Korsyce, nadcho­
dziły do stolicy wyspy wiadomości, podające 
w wątpliwość zwycięztwo Rouhera. Dzień, 
w którym wybory się odbyły, upłynął ró­
wnież bardzo spokojnie i bez wszelkich 
zajść i zbiegowisk. Po ulicach zbierały się 
wprawdzie liczne tłumy publiczności, roz­
prawiające głośno o polityce i o prawdopo­
dobieństwie wyniku wyborów, lecz demon­
stracji nie było żaduych, ku czemu za­
pewne przyczyniło się to, że silny oddział

polieyantów, uzbrojonych w rewolwery, nie 
dopuszczał licznych zbiegowisk, które mo­
głyby zaburzyć spokój publiczny. Wynik 
wyborów był tak i: Rouher otrzymał 5653, 
ks. Napoleon 4498, a Ceccaldi 1818 gło­
sów. Ponieważ żadeu kandydat nie otrzymał 
bezwzględnej większości, odbędzie się w d. 
5 b. m. wybór ściślejszy, przy którym we­
dle wszelkiego prawdopodobieństwa utrzyma 
się Rouher.*

Z a jęcie  stolicy  C hokantla .)
Armia, rossyjska wkroczyła 20 lutego 

do miasta Chokandu, stolicy chanatu tegoż 
nazwiska, mającej około 30.000 ludności. 
Generał major Skobielew donosi o tem w 
telegramie, który wydrukował RussJiij In- 
walid: „Dnia 8 (20) lutego poddał się Cho- 
kand z 62 działami i wielkim zapasem 
amuaicyi bez broni. Miasto zostało obsa­
dzone przez oddział wojsk, stojących pod 
moim dowództwem. Podczas marszu przez 
Assake, Margelan i inne miejscowości, woj­
ska nasze witane były z radością przez lu­
dność.* Telegram generał-porucznika Koł- 
pakowskiego z Taszkendu z 10 (22) lutego 
uzupełnia powyższą wiadomość następują- 
cemi szczegółami: „Generał-major Skobie-
lew wyruszył z kilku kolumnami wojsk na 
Ckokand. We wsi Bualdy, przez którą prze­
chodził w nocy były ulice oświecone płoną- 
cemi stosami. Wszędzie wyrażała ludność w 
sposób radosny swą poddańczość w obec 
Białego Cara. Dnia 7 (19) lutego we wsi 
Ak-Mulla o 16 wiorst od Chokandu, odda­
no Skobielewowi 29 dział, które z Chokan­
du tam wysłano i tegoż dnia jeszcze prze­
dnia straż nasza obsadziła bramę miasta 
zwaną Nau-Buchera. Dnia 8 (20) lutego
gros armii wkroczyło do miasta i obsadziło 
cytadelę. Zachowanie się Nassr - Eddina 
(chana protegowanego przez Rossyan) jest 
dwuznaczne. Otoczył się on osobistościami 
wrogo usposobionymi dla Rossyan i zbiera 
Sarbazów. Obiega pogłoska, że dał on fa ­
natycznemu duchowieństwu przyrzeczenie na 
piśmie, że będzie przeciw nam prowadzić 
świętą wojnę. Oddział jazdy pułkownika 
barona Moeller - Zakomelskiego połączył 
się 7 (19) lutego z oddziałem generała
Skobiełewa. “

Dalej donosi Russhij Inwalid: „G e­
nerał porucznik Kołpakowski zamierzał 11 
(23) lutego udać się z Taszkendu do Cho- 
kaudu, aby osobiście uregulować sprawy w 
tym chanacie i zaprowadzić tam ład. Nasr- 
Eddin i Abdurrahman Awtobaczi zostali ua 
rozkaz gen. Skobiełewa wygnani z kraju. 
Kilka osobistości nam najbardziej nieprzy­
jaznych, zostało uwięzionych, ale masa lu­
dności jest zadowolona z ukończenia wojny 
domowej i oczekuje z rezygnacją decyzyi 
Białego Cara o swoim losie.* Nadmieniamy 
tu wreszcie, że gen Skobielew w. nagrodę 
zwycięztwa pod Assake, w skutek którego 
Abdurrahman Awtobaczi z 26 wodzami 
Kipczaków, poddał się Rossyanom, otrzy­
mał od cara szablę honorową, wysadzaną 
dyamentami.

(Don C arlos we Francyi.)
Dnia 28 lutego rano zgłosił się Don 

Carlos u komendanta francuskiego w Ba- 
jonnie, generała Pourceta, który przyjął 
pretendenta z wszelkiemi osobie księcia na- 
leżnemi względami. Mimo to jednak oświad­
czył generał księciu, że musi go uważać za 
więźnia, póki od rządu swego nie otrzyma 
bliższych instrukcyj. Rozpoczęła się zaraz 
żywa korespondeneya telegraficzna między 
BajonDą a Paryżem. Ambasador hiszpański 
w Paryżu, markiz de Molius domagał się 
imieniem swego rządu, aby rząd fraucuzki 
internował Don Carlosa na lat kilka we 
Francyi. Rząd francuski uie poczuwał się 
do obowiązku spełnienia tego żądania, tem 
bardziej, że wedle praw międzynarodowych 
nie uważał się nawet uprawnionym do po­
dobnego postępowania. Lecz pominąwszy 
nawet tę przeszkodę, nie chciał rząd fran­
cuski internowaniem Don Carlosa brać na 
się odpowiedzialności w obec rządu ma­
dryckiego. Po upływie 36 godzin oświad­
czył gen. Pourcet pretendentowi, że rządowi 
francuskiemu byłoby najprzyjemniej, gdyby 
Don Carlos obrał sobie mieszkanie po 
za granicami Francyi. Don Carlos nie 
miał nic przeciw temu, i zaraz wyjechał do 
Anglii

Depesza urzędowa Karlistów mówi, że 
Don Carlos „dobrowolnie* opuścił Hiszpa­
nię. Może to znaczyć chyba, że nie został 
wyparty bezpośrednio, ale w każdym razie 
wyparła go siła wypadków. To prawda, że 
kilka tysięcy Karlistów trzyma się jeszcze 
w gór: cb, ale te nie zdołają w niczem 
zmienić ogólnego stanu rzeczy.

(Z H ercegow in y .)
Wskutek polecenia z Cetynii odbyła 

się 24 lutego niedaleko Trebinja walna na­
rada wojenna powstańców. Dowódzcy czar.



hogórcy radzili zjednoczonemi siłami ude- reformy, które oni nani tyle razy juz dy-
rzyć na Trebinie, twierdząc, że atak po- ktowali. . .
wstańców mogących rozporządzać około Co do Prus, me wątpimy, że są na-

5000 ludzi może śmiało liczyć na po wodze- i szyin prz '^ p S y t f a T i o 0
nie, zwłaszcza, że użyte byo mogą do tego je między PIt!lW8^ “  ’ " } { yjdą z p0'

Po dłuższych rozprawach uchwalili , Rossyt! Rossy»  dała ,1̂ n̂ 'eeniJJlJj® a * p J j -
miejscowi wodzowie uie próbować tak ryzy- j smoły, sz!£° !y ’ , księża uasi czytali
kownego ata k u , przyczem wypowiedzieli j czas jednak gdy kuj) £  , J ah
otwarcie, że s p r z y k r z y ł o  im się już to me- I < »  —  iłmam gwałcili ich z.
ustauue uarzucauie plauów z Cetynii i że
nadal chcą być mniej krępowanymi w swo­
ich postanowieniach. Oczywista, że to wy­
powiedzenie przyjaźni doniesiono zaraz do 
Cetynii, wskutek czego już 26 lutego więk-
sza* cześć wodzów Czarnogórskich opuściła j stgiuąus . . .
obóz powstańczy. Nieporozumienie to będzie j naszą i me przyjmujemy żadnej innej pro- 
—:„ i~ ctnipk . że Czarnogóra i pozycji. W imieniu powstania i dowodzcow

w Suttorinie i
c a , archi man-

św muzułmaui gwałcili icn zony w domu. 
Rossy u nie może być głuchą na te okru­
cieństwa, ujmie się oua za naszemi świę- 
terni prawami, za naszą niezawisłością, aby­
śmy nie byli niewolnikami na wieki.

Chcemy być prawdziwie wolnymi, albo 
zginąć! Podpisujemy to oświadczenie krwią

miało zapewne ten skutek, *,v ------- „ —  .. .
przestanie wspierać powstańców moralnie i | powstańczych w Suttorinie:
materyaluie, co zapewne ułatwi Porcie roz- i Wojewoda Lazar S o c i

| dryta P e r o ł i c z  wojewoda pop Bogdan Z  i- j otwarcie szynków w godzinach niedozwolo

—  S ta ty s ty k a  P o lic y ju H . W  miesią­
cu lutym 1876 r. organa krakowskiej c. k. Dy- 
rekcyi policyi aresztowały 562 osób. * Z tych 
oddano sądom eywilno-karnym 201 a miano­
wicie: za gwałt publiczny 1, za dzieciobójstwo 
1, za morderstwo rozbójnicze 1, 2a kradzież 
88, za sprzeniewierzenie 7, za oszustwo 10, 
za pobicie, skaleczenie i inne uszkodzenia cia­
ła 6, za złośliwe uszkodzenie cudzej własności 
1, za obrazę straży 13, za powrót z wydale­
nia 3, za spieszną jazdę 2, za włóczęgostwo i 
żebranie nałogowe 67, za stręczenie do nie­
rządu 1. Oddano magistratowi miasta Krako­
wa za żebranie, brak zatrudnienia, brak miej­
sca przytułku, niemoraiue żyeie, zbiegnięcie z 
terminu i t. d. 156. W  szpitalu umieszczono 
3 osoby. Ukarano zaś policyjnie za włóczęgo­
stwo, awantury, pijaństwo i t. d. 202 Nadto 
pociągnięto do odpowiedzialności 48 osób a 
mianowicie: za przewinienia w służbie 39 za 
przekroczenie przepisów dorożkarskich 4, za

poczęcie rokowań z powstańcami.
Telegrafowano też z Stambułu, że ko- i m u u i o z  

miearze tureccy Hajdar i Vassa , udają się j 
tenu dniami dla rozpoczęcia układów. W  
fiossyi jednak —  powiada Czas —  nie liczą j 
ua zakończenie w ten sposób sprawy wacho- : 
dniej, skoro agent petersburskiego komitetu j 
wsparcia, Wieseiicki, który bawi w Cetynii . 
i zdaje się być zarazem agentem rządu 1 
rossyjskiego, wygotował memoryał do ino- , 
carstw poparty w Golasie a żądający przy­
łączenia Hercegowiny do Czarnogóry jak  
lenuictwa tureckiego i dowodzi, że nie to 
me narusza projektu br. Audrassego, lecz 
stanowić może jego uzupełnienie. Oczywiście 
miałaby wtedy R ossja jakby kolonię poli­
tyczną i przystań morską w Adryatyku.

Tc mi dniami, pisze Folii. Corresp  , ' 
miał wicekonsul austryacko -  węgierski w 
Trebinje, pan Vreevio, konfereucyę z kilko­
ma przywódzeami powstania. Konferencja  
ta odbyła się w Suttorinie. Rozbierano 
sprawę złożenia broni. Wicekonsul austrya- 
cki zadawał sobie wiele trudu, aby przeko­
nać powstańców o konieczności i korzy- 

reform proponowanych

Luka Pe tk o  v i c z .

k r o n i k a .
=  Zi» d u szę  ś. j». c e sa rz u  F r a n ­

c is z k a  odbyły się dnia 2 b. m. uroczyste ża­
łobne nabożeństwa we Lwowie, w Krakowie i 
w całym kraju. Ze wszystkich miast prowincyo- 
nalnycb otrzymujemy doniesienia o tych uro­
czystych żałobnych aktach, w których wszędzie 
obok władz rządowych cywilnych i wojskowych
tudzież representa-yj autonomicznych brała i; ’ ! ' , , ■ ,, • f ,  , "  ■ ■ -fiiycu, ui.ua u. niana w tych dniach w Jim ,:.-.

t r j7„r;rsl;‘a,r  h -— **■*-» -*55*—
t .jH  « 1 M *  <** * m . w .» !, S B o d « b  J  w S t « b “ !,uJT ^ ;  Pod * - »
koauert pon.m B udom ., , E .g o .s  E p,tei„. | , if poci, g „ jki ,  , 4  ^

nych 5.
—  N ow ego  p la n e tę , z rzędu setnego 

sześćdziesiątego (160) w grupie asteroid od­
krył jeden z astronomów amerykańskich d. 25 
lutego w Nowym Jorku.

—  N u c h e m  K a r m e l  vel Mikołaj Kar- 
miński, zuany z głośnego przed kilkoma laty 
procesu żyd stanisławowski, jak donoszą dzien­
niki wiedeńskie, w tych dniach w Wieduiu z 
żoną i dziećmi przyjął wiarę katolicką.

—  U ta le n to w a n y  m a la r z  niemiecki 
Gunkel z Kasselu, który na zamówienie króla 
bawarskiego wymalował był wielki obraz przed­
stawiający zwycięstwo księcia Cherusków Hor­

to­
nie podaje tele-

—  N ie zn a n y  o b r a z  V an  D y r k a

ściaeh przyjęcia r -  j  - -    .
przez mocarstwa. Mimo wielu zarzutów, Elegia na wiolonczelę, Batto.
któro powstańcy podnosili, zdaje się jedna'- ™  «krzvoce. Reber, b) L'or
że ‘ "  : ......... ”  " ł " " ~  K
skutku, 
nie jest ,
dana przez niektóre dzienniki , jakoby po­
wstańcy w Suttorinie proklamowali republi­
kę, wy a olała tu niemałą wesołość. Herce- 
gowińoy dalecy są jeszcze od takich m rzo­
nek. Nie przyszło im dotąd na m jś l zajmo­
wać się kwestyą rządu, tern mniej zaś for­
mą rządu.

i Jiiugenu u,psiein. się pociąg sasm i
Program koncertu następujący: I. Trio E-dur, ' rów. Bliższych szczegółów
Hufiunel. 2 . Koncert A  moll na wiolonczelę, j gram,
Gottermann. 3. Koncert D-moll na skrzypce,
Spobr. 4. a) Moments musieales. Schubert, b) : zualeziouo niedawno przypadkowo na dzwonnicy
Improraptu (aS-dur), Chopin, c) Yalse Schu- j kościoła w Lannoy. Obraz ten zwinięty w trąb-
bert-Liszt. 5, Souvmir de Dom Sebastien, j kę, walał się tam pomiędzy rupieciami Po-

a) Berceuse j znał go jako dzieło Van Dyeka dyrektor mu- 
VieuxtempB. j zeum w Lille.

S e n ty m e n ta ln y  z b r o d n ia r z . Je- 
z dzienników amerykańskich opowiada, że
wno w mieście Marrion, w stanie Illinois

gaieryę 6U ct. tiiietow dostać można w Księ- | stracony został na szubienicy miody zbrodniarz, 
garni pp. Sayfartha i Czajkowskiego w rynku, ; niejaki Matshall Corrain, który za 2 0 0 — 300  
i w cukierni p. Rotlendera przy ulicy Karola J dolarów gotów był zamordować każdego, kogo 
Ludwika; w dzień koncertu przy kasie. j mu wskazano. Stojąc już pod szubienicą oka-

—  O d czy t. W poniedziałek, 6 marca zał wielką skruchę i prosił, ażeby mu pozwo 
od godziny 5 do 6 popołudniu w sali ratuszo- lono odczytać Gaskawemu audytoryutu* przed 
we.i pani Felicya z Wasilewskich Boberska mieć śmiercią *poemat«, który w ostatnich dniach

(Odezwu |»owstańc6w liercegon iu sk lch  «Io 
Europy-.)

Powstańcy hercegowińsoy wydali na­
stępującą proklamację, jako odpowiedź na 
projekty reform i ostatnie noty tureckie: 

„Główna kwatera w Suttorinie 26 lu ­

tego 1876

wej pani Feliey; 
będzie odczyt » 0  Lelewelu* (dokończenie).

* S a m o b ó js tw o . Wczoraj około godzi­
ny 9 wieczór w przedpokoju kasyna ruskiego 
pod 1, 7 ua Podwalu strzelił do siebie z pisto

j jakie przedzielały go od wieczności napisał w 
więzieniu. Uczyniono zadość tej prośbie i okoli­
cznościowy ten poeta z pod szubienicy wygło­
sił patetycznie paresat. wierszy, a gdy skoń-

letu w zamiarze samobójczym i ranił się śraier- j czył wykonano na nim wyrok śmierci.
teinie w lewy bok Jędrzej W&niak, służący te O g ro m n e g o  ło s o s ia  wyrzuciła o-
goż kasyna, liczący lat 21, rodem ze Lwowa, j statnia powódź na brzeg pod Pragą. Ważyła 
stanu wolnego urlopnik z 30 pułku piechoty, i ta ryba przeszło 50 funtów.
~ ’ * - 1 * \   .  . ______.1* innaSprowadzony lekarz p. Aderschlagar udzielił

słyszym y o projektach reform, ułoźo- ranionemu pierwszej pomocy lekarskiej, poczom 2
II fola Piiworlam do ssa- I *ujęli przez gabinety europejskie, ażeby uci- go przeniesiono do szpitala Powodem 

śnieni chrześcijanie tureccy ■ dojsc mogli do mierzonego samobójstwa miało być 
równouprawnienia.

do
obójstwa miało być aprzenie- 

j wierzenie kilkunastu 7,Ir. otrzymanych od za-
Z tych wszystkich projektów reform , rządu kasyna. Waniak zakończył życie dziś ra 

nic zgoła nia pojmujemy; my do nich nie-
no w szpitalu. . ,,

1 * Kguba. Zeszłego poniedzia u zgu
przed hotelem angielskim lub też na u icj 

! ściuszki pugilaresik czarny skórzany, w 
i rym był jeden banknot na 100 zh. wa 
\ noty po 50 zlr. i jedeu złoty duka . -
i znalazca otrzyma po złożeniu tych pienię 

policyi sowitą nagrodę. •
. . : ł  l£ra<lzi«x. Zeszłej nocy zakradł się

w dziwa wolnośćJ może "nam ‘wytrądć bron ■ q1 iaaoray iodz^  prze. okno do nowo w 
z ręki: aby nas zniszczyć, potrzeba jedu budowane, kamienicy p. W . Dworj « ^
daleko więcej broni, niż jej mają ‘ j ulicy Lborązczyzny 1 wyjął w kudIm

Ale krew nasza woła O pomstę 1 S tego jeszcze pomieszkania kociołek ,
.. AU , w na87;a W  , A,mtrva, jako 1 *** W łcIU i p o ia r  nawiedził w no j

m ozce nam teraz, albo ! Austrya, J 94*lutego gminę Kościelmki, «  p o w ie c iepaństwo sąsieame, świadczyła dobrodziej , na & 8 t ń n,,aezkal-
naszym dzieciom, starcom i kobietom. Wie- Reńskim. Zniszczył 23 / abu"  2usŁa-
czna wdzięczność temu państwu! Fotęraa b r gospodarczycn. Szkoda ohhojoią .
Anglia otwiera oczy 1 pozostawia Turcje j ła „a 4000 zł. Z p o g o rz e lc ó w  dwaj ty!
własnemu losowi. Udziela nam przez to po­
średnio swego poparcia. Dzięki
TWitjlri f-rtl-A.-. *....

tylko nie mamy żadnego zaufania ale na 
uważamy je wprost ża niewykonalne, - am 
potrzeba rzeczywistej, zupełnej przez mo 
carstwa europejskie poręczonej wolności. 
Jeżeli nam jej me dadzą, będziemy skazani 
na zagładę

Powtarzamy raz jeszcze, że tylko pra-
1 . - * L__„1A

-■ a - £— v»«. j ej za to.
Dzięki także braciom w Wojewodzinie 1 
w Czarnogórze.

Oby Serbia ruszyła się ! Prosimy- Czai- 
nogórę i Serbię, aby otwarcie w bój wstą­
piły. Nie jest naszą rzeczą zajmować się 
kombinacjami dyplomatycznemu

Naszym prawdziwym, świętym coiem 
jest stawić dziś, tale samo jak wczoraj, czoło 
nieprzyjacielowi, Będzieni dalej walczyć, 
walczyć i zwyciężać. 1

Nie możemy się uspokoić, póki nie 
osiągniemy niezawisłości takiej, jaką ma 
Czarnogóra.

Żywimy pewną nadzieję i oczekujemy 
od potężnej, wielkiej, sławnej Rossy i, że wy­
stąpi w roii Messy as za wolności słowiańsko 
serbskiej.

leraz łub nigdy!
Kle inne także narody europejskie pro­

simy o popieranie naszej niezawisłości. Oręż 
nasz, Wolny od wszelkich przeszkód, po-

U* — : .,  m  . - - ■ --  ^

pogorzelców 
ubezpieczeni. Przyczyna pożaru dotąd niewia­
doma, toczy się wszakże śledztwo sądowe.

Fosżary. W  Meduszo, w powiecie 
Rohatyńskim, dnia 4  lutego zgorzała karczma 
należąca do dobr stołowych arcy biskupstw a 
lwowskiego. Ogień powstał w skutek nieostro­
żności przy paleniu w piecu. Szkoda ubezpie­
czona wynosi 3 7 0 vX.

Dnia 19 lutego w Bieńkowej Wiszni, w 
powiecie Rudeńskim, pogorzał włościanin Dany- 
ło Petryka. Ogień powstał z powodu uieo - 
strożności domowników i zrządził szkodę na
80 H.

N ie sz c z ę ś liw e  w y p a d k i. FedUo 
Stelm ach z Kurnik, w powiecie Jaworowskim, 
sługa gospodarza w Załużu, czerpiąc dnia 22 
lutego wodę ze studni, przez własną nieostro­
żność wpadł do wody i utonął. Śledztwo karne
zarządzono.

Dnia 25 lutego w Starych Brodach, w 
p ow iecie  Brodzkim, znaleziono w sadzawce 
zwłoki strażnika Jana Żuka, który jak się ada-

K r ó lo w n  w d a n a  A riu eu li, zona 
zmarłego niedawno w Medyolanie Leona XIII 
Komnena, znajduje się w takim niedostatku, 
że dzienniki medyolańskie ogłosiły składkę pu­
bliczną na rzecz tej ofiary zmiennego losu.

— P rzep ow ied n ie  m eteorologa.
Fodiug meteorlogicznej teoryi znanego astrono­
ma Falba, osobliwsze powietrze, jakie mamy 
od dwóch tygodni przypisać należy żywszemu 
prądowi atmosfery, dzięki jednoczesnemu przy 
oiągauiu słońea i księżyca gwałtownie partej 
od równika ku pasom umiarkowanym. Prąd 
ton odrównikowy przenikając zrazu wyższe 
warstwy powietrza, z powodu wilgoci swej co­
raz się zniża, a w końcu ze zgęszczoną parą 
swą dostaje się do płynącego sj odom prądu 
polarnego, który znów go wypiera na połu­
dnie. Z tąd, t.o pomiędzy gęstemi chmurami 
okazują się teraz często pola błękitno, z tąd 
ciągło deszcze i promienie słoneczne na prze­
mianę czyli takzwana pogoda kwietniowa, a 
potrwa to tak długo, dopóki górą płynąć będą 
odrównikowe prądy atmosfery. Nieustannemu 
ścieraniu się tego prądu z prądem zimnym, 
polarnym, w niższych warstwach powietrza, 
przypisać też należy chwilowe gwałtowne śnie- 
żuiee i grady, jak niemniej ulewy sprowadza­
jące powodzie, następuje to bowiem w skutek 
nagłych zgę. zezeu pary niesionej prądem od 
równikowym. P. Falb zapowiada zjawisko tego 
rodzaju na dzień 25 marca, zaś w czasie od 9 
do 25 marca zdaniem jego wzmoże się czyn 
ność wulkaniczna Wezuwiusza.

—  H  ją ia d c k  m o r s k i . Z Madery do 
nosi telegram, że według wiadomości z przy­
lądka Cap, okręty Albert, Julii i Alcmento 
rozbiły się pod East London, lecz osady ich 
zostały uratowane. Trzeci okręt Lady Macdo-
nald rozbił się pod Algoabay. Wr procesie

Z Ołomuńca donoszą o nagłym 1 gwałtownym 
wylewie rzeki Morawy (March) i zalaniu przez 
nią sześciu wsi pod owem miastem, oraz nisko 
położonych ulic w samem mieście. Ta sama 
rzeka poniżej Ołomuńca wylała ua trzy mile
1 wiele zrządziła spustoszeń. Stan jej wód o 
trzy metry nagle się podniósł. Z rzek czeskich 
dnia 2 marca wylała znów gwałtownio Izera, 
mianowicie pod Młodym Bolesławiem i Cheb 
(Egera). Ta ostatnia rezerwała groblę drogi 
żelaznej Północno-Zachodniej, skutkiem czego 
ruch na tej kolei musiał być zastanowiony. W 
Peszcie także Dunaj dnia 2 b. m. znów za­
czął przybierać. Stan wody podniósł się do 22 
stóp 5 i pół cala. W Poznaniu dnia I b. m. 
powódź doszła największych rozmiarów i po­
dług najświeższych dzienników tamtejszych d.
2 b. m. była już nadzieja, że woda powoli 
ustępować zacznie z miasta, jakoż przez noc 
stan jej zniżył się o dwa cale.

—  O  p o w o d zi w P o z n a n iu  najno­
wsze dzienniki poznańskie podają następujące 
szczegóły : Woda w Warcie w ciągu poniedział­
ku ciągle wzrastała. We wtorek rano stan jej 
wynosił 18 stóp 5 cali, a więc tyle co w roku 
1871. Katedra i okoliczne domy wyglądały jak 
wyspy na ogromnej wód przestrzeni. Psalterya, 
Kurye ks. kanonika Kluppa, ks, Skibilskiego 
tak były zalane wodą, że suchą nogą do tych 
domów dojść nie było można. Woda była także 
w kościółku Karmelitek na ulicy Wieżowej. W  
ogóle kilkadziesiąt ulic było zalanych. Z fabryk 
tylko Cegielskiego znajdowała się w wodzie, 
w skutek czego zaprzestać w niej musiano 
pracy.

—  S p ra w cy  k r a d z ie ż y  w b a n k u  
m ik o la je w s k im , jak donosi telegram z Mo 
skwy, przychwyceni zostali w tem mieście. Zna 
leziono przy nich większą część zrabowanych 
w sumie 800.000 rubli pieniędzy i kosztowno­
ści. 8ą to żydzi z Mikołajowa.

—  W e k s le  p o d r a b ia n e  u a  iiui<$ 
k r ó l a  w ło s k ie g o , o których pojawieniu s ę 
donosiliśmy przed kilkoma dniami, dochodzą 
sumy 500.000 lirów. Fałszerzem jest markiz 
Mantegazza, figura z półświatka giełdowego, 
oddawna używająca najgorszej reputacyi, Man­
tegazza aresztowany został we Florencyi. W  
pomieszkaniu jego znaleziono kilka blankietów 
wekslowych na ogólną sumę 225 000 lirów, 
z świeżo podrobionym podpisem królewskim, 
który fałszerz do okna kopiował ołówkiem z 
oryginału, a następnie dopiero kreślił atrameu 
tem. blady ołówka znaleziono jeszcze ua tych 
blankietach.

— P rzygody  żeglarzy. Aiutraleki o- 
kręt parowy Slrathmore, który w kwietniu ro­
ku zeszłego po raz pierwszy wypłynął na mo­
rze z Dundee, od tego czasu zuikl był bez 
wieści. Dopiero przed kilkoma dniami nadszedł 
do Dundee telegram od kilku z podróżnych i 
majtków tego statku, donoszący, iż wylądowali 
oni na wyspie Ceylon. Slrathmore jak się te­
raz pokazuje, jeszcze d. 1 Lipca 1875 rozbił 
się na skałach wysp Crozet, a z osady jego 
osób 44 dnia 20 stycznia b. r. przyjął na swój 
pokład okręt amerykański Phvenix, który od­
wiózł rozbitków do Pointę de Galie.

Ze Smyrny donosi telegram, że •> ■ pa­
rowcu węgierskiego Lloyda Hunaariw pękł ko­
cie! parowy w chwili kiedy okręt zawija! do 
przystani. Palacz zginął aa miejscu a dwaj 
majtkowie odnieśli uszkodzenia. Podróżnych i 
towary zabrał na pokład okręt Pylades. Po­
między podróżnymi znajdował się wuj *zacha 
perskiego z licznym orszakiem.

GŁOSY PUBLICZNE.

S P R A W O Z D A N I E .
Komitet urządzający Bal akademicki dnia 

5 lutego i Redutę akademicką dnia 26 lutego 
h v. podaje niniejszem do wiadomości rezult-t 
tych urządzeń.

Ogólny przychód z Balu wyarsił 1138  
zlr. a. w. Koszta urządzenia, jak: druki, roze­
słana zaproszeń i t. p. wydatki: 57 zlr. 39 ct. 
Najem i malowanie sali, dekorowanie sal, słu­
żba i t. p. 281 złr. 16 ot. —  przybory do 
tańców 102 złr. 40 et., orkiestra, oświetlenie 
i wszystkie inne drobne wydatki 175 złr. S7 
ct. czyli razem ogólny rozchód 616 złr. 82 ct. 
a. w. Czysty dochód zostaje zatem w sumie 
521 złr. 18 ct. a. w.

Ogólny przychód z Reduty wynosił 2666  
złr. 10 ct, a. w. Koszta urządzenia jak : Na 
jam sali na jedeu wieczór 1200 złr , dwie or­
kiestry 200 zlr., zakupione przedmioty na lo- 
teryę fantową 179 złr, 58 et., urządzenie par- 
tyi szachów z żywych osób (odpowiednie ko­
stiumy i szachownica) 147 złr. Druki i t. u. 
drobne wydatki 72 złr. 70 c t , procent dla 
funduszu emerytury orkiestry teatralnej 40 złr. 
podatek od przychodu z łoteryi fantowej 25  
złr.; wszystkie inne wydatki 83 złr. 14 ct. 
czyli razem ogólny rozchód 1947 złr. 4 i  ct.
Czysty dochód zostaje zatem w sumie 718 zlr. 
68 ct. a, w.

przed angielskim sądem morskim kapitana nie 
mieekiego okrętu Frankoniu O najechanie 0- 
krętu Stratiidyde i pozostawienie go następnie 
bez pomocy zeznali majtkowie pierwszego, że
okręt ich do tego stopnia sam był uszkodzo i Razem z Balu akademickiego i Reduty
ny, iż eoprędzej zawijać z mm musieli do wy-1 wynosi czysty dochód 1239 zlr. 80  ct. a. w.u  -A *

ie w nocy ścigając przemytników uieszczęaiitfym f

Lw

brzeża, ażeby nie utonął.
—  O p ow od zia ch  Buwtne znów nade 

szły wiadomości ze Szląska Czech

z czego przypada w myśl uchwały Wydziałów 
Towarzystwa Bratniej Pomory Słuchaczów Wsze- 

Węgier. ‘ ehmey i Czytelni akademickiej połowa sa r.-ecz

Z i!(nią 4  marca N f . 5*
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jednego a połowa na rzecz drugiego Towarzy­
stwa.

Przy tej sposobności uważa komitet za 
swój obowiązek złożyć najszczersze podzięko­
wanie JW. Paniom i JW. Panom, którzy jako 
gospodynie i gospodarze uświetnili rezultat ba­
lu akademickiego, następnie JW. Paniom za 
łaskawe sprzedawanie losów na Reducie aka­
demickiej jak niemniej Wszystkim, którzy po­
średnio lub bezpośrednio przyczynili się przy 
tej sposobności do materyalnego poparcia wspo­
mnianych Towarzystw akademickich.

W  imieniu Komitetu balowego.
Adolf B r u n i c k i ,  Janusz S a d o w s k i ,

sekretarz. prezes.

Rada miasta Lwowa.

(Dokończenie.)
Dział III (od § 55 — § 58) traktujący

0 budowach służących na cele przemysłowe; 
dział IV o wyjątkowych postanowieniach 
dla budowli realności od miast odległych 
(§ 59— 67); dział V (§§ 68— 69) o postępo- 
stępowaniu po ukończeniu budowy; dział 
VI (§§ 70— 73) o utrzymauiu istniejących 
budynków ; dział VII (§§ 74— 78) o wła­
dzach powołanych do przestrzegania tej 
ustawy i dział VIII (§§ 79—80) o postępo­
waniu karnem —  przyjęła Rada bez roz­
praw w myśl wniosków sekcyi III.

Ważne postanowienie zawiera w sobie 
§ 73 działu VI, niniejszej ustawy, a miano­
wicie, że „wszystkie dachy gontowe w śród­
mieściu i gęściej zabudowanych przedmie­
ściach mają być w przeciągu 15 lat od 
dnia ogłoszenia niniejszej ustawy pokryte 
materyałem ogniotrwałym.8

Cała ustawa budownicza dla m. Lwo­
wa została więc przyjętą, w myśl uchwał 
sekcyi III i zostanie odesłaną do Wydziału 
krajowego, który przedłoży ją sejmowi.

Trzy tej sposobności postawiła sekeya 
III jeszcze następujące wnioski: 1) Rada
m. Lwowa poleci magistratowi, ażeby wy­
pracował stosowny projekt ustawy o trze­
ciej instancyi w sprawach budowniczych. 
2) Rada wyraża swe dzięki pp.: S e 11 kemu 
inżynierowi c. k. Namiestnictwa, R a c i ­
b o r s k i e m u  naczelnemu inżynierowi Wy­
działu krajowego i W i e d e ń  i o wi ,  budo­
wniczemu , za czynny współudział w pra­
cach komisyi układającej niniejszy projekt 
ustawy budowniczej dla m. Lwowa.

Nad pierwszym wnioskiem sekcyi III 
wszczęła się bardzo ożywiona rozprawa.

P. M o s z c z a ń s k i  był za przejściem 
do porządku dziennego nad tym wnioskiem. 
Trzecia iDstancya w sprawach budowniczych 
jest zbyteczną. Mamy już drugą instancję, 
tj. Wydział krajowy a względnie e. k. Na­
miestnictwo , które to władze wystarczają 
najzupełniej do załatwienia spraw budowni­
czych.

Dr. Z u c k e r  wystąpił przeciw wywo­
dom p. Moszczańskiego , który widocznie 
nie zrozumiał o co chodzi sekcyi III. Oto 
może wydarzyć s ię , że Wydział krajowy 
wystąpi wobec magistratu jako strona. 
Zechce on stawiać jakiś budynek, a miejski 
urząd budowniczy nie zechce mu zatwier­
dzić planów ze względów budowniczych. 
Któż w takim razie będzie rozjemcą mię­
dzy Wydziałem krajowym a magistratem?

Pp. Z b r o ż e k ,  dr. M i l l e r e t  i 
N i e m o z y n o w s k i  stanęli również w o- 
bronnie wniosku Moszczańskiego, ażeby nad 
pierwszym wnioskiem sekcyi III przejść do 
porządku dziennego.

Rada poszła za zdaniem p. Moszczań 
skiego, odrzuciła pierwszy wniosek sekcyi 
III a natomiast przyjęła jednogłośnie dru­
gi wniosek powyżej streszczony.

Drugą sprawą, nad którą obradowała 
wczoraj Rada były wnioski rozmaitych sek­
cyi co do budowy bazaru targowego. Spra­
wozdawca p. P i ą t k o ws k i .  Sprawa bazaru 
targowego traktuje się już od r. 1855. Do­
piero w ostatnich czasach zgodziły się w 
zasadzie trzy sekeye Rady miejskiej a mia­
nowicie sekeya II, III i IV, iż należy przy­
stąpić do wybudowania bazaru. Pomiędzy 
tami sekeyami panowała tylko różnica w 
zdaniach co do wykonania samej budowy.
Sekeye III i IV  zgodziły s;ę jednogłośnie 
na to, ażeby na placu krakowskim, gdzie 
obecnie stoją stragany brudne i obszarpane 
-wystawić bazar konstrukcyi żelaznej, z 78 
komórkami, według planu wypracowanego 
przez p. H oc  hb e r g e r  a , dyrektora m. urzę 
du budowniczego —  sekeya II zaś była zda­
nia że należy wymurować w tern samem 
miejscu t. z. galeryę na wzór wiedeńskiej
Markthalle.

P. P i ą t k o w s k i  przedstawił Radzie 
do uchwały następujące wnioski sekcyi III
1 IV : 1) Rada uchwali w zasadzie, iż nale 
ży wybudować na placu krakowskim bazar 
konstrukcji żelaznej według planów przed 
łożonych przez m. urząd budowniczy. 2j 
Wyznaczy na ten cel kwotę 55 000 złr. 3) 
\Yjbieraa z swego łona, komisyę z § ozłom

ków, która czuwać będzie nad wykonaniem 
budowy. Nad powyższemi wnioskami wszczę­
ła się bardzo ożywiona rozprawa.

P. S i mo n  wystąpił w imieniu sekcyi
II przeciw wykonaniu budowy bazara we­
dług przedłożonych planów i był za wymu­
rowaniem bazaru na wzór wiedeńskiej 1Markt­
halle.

P. D ą b r o w s k i  wystąpił przeciw p. 
Simonowi. Taka budowa ,iaką sobie życzy 
nieznaczna większość sekcyi II, kosztowała­
by co najmniej dwa razy ty le , ile koszto­
wać będzie bazar żelazny. W tym samym 
duchu przemawiali pp. Z b r o ż e k ,  dr. Mi l ­
l e r e t  i Z a c h a r i e w i c z  a p. H o c h -  
b e r g e r, dyrektor m. urzędu budowniczego, 
dał stosowne wyjaśnienia z których wypły­
wa, że bazar konstrukcyi żelaznej będzie w 
tern miejscu stosowniejszy, będzie znacznie 
mniej kosztować i przyczyni się do upię­
kszenia tej części miasta, gdy przeciwnie 
bazar murowany nie mógłby się pomieścić 
na placu Krakowskim i kosztowałby bardzo 
wiele nie przynosząc miastu znacznych ko­
rzyści.

Rada wysłuchawszy wszystkie powyższe 
opinie, przyjęła wszystkie wnioski sekcyi
III i IV odrzucając stanowczo wnioski sek­
cyi II.

W skład komisyi proponowanej przez 
sekeye III i IV wejdzie jeden członek z 
sekcyi IV a po dwóch człouków z sekcyi II 
i III. Wyborem członków zajmą się same 
komisye.

G O S P O D A R S T W O  i HAKDEL.
Stan austr. banku narodowego.

Z dniem 29go lutego 1876.

S t a n  c z y n n y . zł.
136,591.100

11,369.500
Wybite złoto i sztaby .
Weksle na miasta zagraniczne 
Eskontowane weksle i efekta 

w Wiedniu 36,840.277 zł.
Eskontowane

w filiach austr. 42,185.225 
W filiach węgiersk. 26,760.393 105,785.896 
Pożyczki za poręką 

w Wiedniu 11,631.700
W zakładach filial­

nych austr. . 10,101.400 
W zakładach filial­

nych węgiersk. 7,722.100 29,455.200
Obligacye państwa, należące do 

banku . . . .  2,655.900
Przywilej banku . . . 80,000.000
Pożyczka hipotekarna . . 97,005.120
Giełdowo zakupione listy za­

stawne banku narodowego 5,460.894
Efekta funduszu rezerwowego

po kursie z 31 grudn. 1875 16,771.127
Efekta funduszu pensyi . 2,483.324
Gmachy w Wiedniu i Peszcie 

i inwentarze . . . 3,198.611
Wydatki . . . .  386.625
Salda bieżących rachunków . 5,115.931

Razem . . 496,279.231
S t a n  b i e r n y .  zł.

Fundusz banku . , . 90,000.000
Fundusz rezerwowy’ . . 18,019.576
Obieg banknotów . . 281,713.960
Niepodniesione zwroty kapitałów 76.275 
Przeznaczone do ściągnięcia asy-

gnacye banku . . 981.398
Należytości z żirów . . 489.400
Niepodniesione dywidendy . 365.035
Listy zastawne w obiegu . 96,742.880
Wylosowane nie ściągnięte j e ­
szcze listy zastawne . 223.400
Nie podniesione procenta listów za­
stawnych . . . 105.508
Fundusz pensyi . . . 2,4S3 324
Nadwyżki z ubiegłego

semestru, bieżące dochody 
i wpływy na procento­
wanie listów zastawnych 4,078.473

Razam . . 496,279.231

IA POCZTA.
Na j j .  P a n i  wyjechała d. 2 b. m 

z Wiednia do Monachium skąd udała się 
tego samego dnia w dalszą podróż do An­
glii.

I z b a  p a n ó w  Rady pimstwa zała­
twiła na posiedieuiu w d. 3 b. m. bez roz­
praw szereg projektów ustawodawczych w 
brzmieniu przez Izbę niższą przyjętem. D. 
4 b. m. prawdopodobnie ostatnie posiedze­
nie Izby wyższej.

Politische Correspondenz dono3', że hr. 
Stolberg nowy poseł niemiecki był d. 2 b. m. 

i u hr. Andrassego z dłuższą wizytą i w tych 
dniach złoży listy swoje wierzytelne. D o­
tychczasowy poseł amerykański w Wiedniu

Orth miał d. 3 b- m. posłuchanie pożegnal­
ne u N. Pana.

Z Tryestu dowiaduje się Presse, że 
namiestnik Dalmaoyi br. R o d i c h  przybył 
d. 1 bm. do R a g u z y  i tego samego dnia wy­
jechał ztamtąd do C a t t a r o  w podwójnej 
missyi, z których pierwsza w sprawie po­
wstańców hercegowińskieb a druga w spra­
wne księcia Czarnogóry.

Z Zagrzebia dowiaduje się N .fr. Presse, 
że tamtejsza komenda generalna wysłała na 
granicę bośniacką komisarza, który ma na­
kłonić z b i e g ó w  d o  p o w r o t u  do  s we j  
o j  c z y z n y .

M ł o d o c z e s i  zamierzają wnieść do 
sejmu czeskiego projekt nowej ordynacyi wy­
borczej i domagać się, ażeby z uwagi na to, 
że ich liczba jest niedostateczną do wno­
szenia samoistnych wniosków, k l u b  p o ­
s ł ó w  n i e m i e c k i c h  popierał ten 
wniosek.

Dzienniki wiedeńskie dowiadują się, że 
węgierscy ministrowie : ' f i s z a ,  Ś z e 1 1 i 
S i m o u y i wyjadą d isiaj (d. 4 b. m.) z 
Budapesztu do Wiednia celem dalszych na­
rad w sprawach handlowo-politycznych.

Węgierski minister spraw wewnętrz­
nych, Koloman T i s z a, wystosował odezwę 
do wszystkich politycznych władz w kraju 
w której uprasza o zbieranie składek na 
rzecz nieszczęśliwych mieszkańców Węgier, 
dotkniętych powodzią. Datki na ten cel pły­
ną bardzo obficie. Br. Albert R o t s c h i 1 d 
ofiarował 5 000 złr.

Na posiedzeniu I z b y  n i ż s z e j  s e j ­
mu  w ę g i e r s k i e g o  w d. 2 b. m. roz­
poczęły się obrady nad projektem ustawy 
wekslowej. Sprawę zdawał dep. C li o r i n , 
który przerobił całkiem pierwotny projekt. 
Opozycja lewicy oświadczyła, że przyjmie 
przedłożenie tylko równocześnie z urządze­
niem samoistnego banku węgierskiego. I ba 
przyjęła przedłożony projekt za podstawę 
obrad szczegółowych.

Bióro korespondencyjne W o 1 f  a do­
nosi: Mylnemi nazwać można pogłoski utrzy­
mujące, że p o s t a w a  B a w a r y i  wobec po­
stępowania w sprawie objęcia k o l e i  ż e l a ­
z n y c h  przez rząd cesarsko - niemiecki, 
sprowadzi zwłokę w tej sprawie.

W b a w a r s k i e j  I z b i e  d e p u t o w a ­
n y c h  minister spraw wewnętrznych odpo­
wiadając na interpelacyę Jo e r ga  oświad­
czył, iż rząd nie zamierza przedłożyć sejmowi 
n o w e j  u s t a w y  w y b o r c z e j .

Budżet m a r y n a r k i  a n g i e l s k i e j  
przedłożony parlamentowi wynosi 11,288 872 
funt. sterl.; powiększony zatem został o 
462.670 f. ster,, a to głównie przez budowę 
okrętów. Liczba majtków pozostaje ta 
sama.

Z f f  a s l i i n g t o n u  3 marca donoszą: 
Sekretarz stanu spraw wojny, B e l k n a p ,  
podał się do dymisyi wskutek denuncyacyi 
nadesłanej do komissyi budżetowej, jakoby 
żona jego przyjęła 10,000 dolarów za wy­
robienie posady pewnemu urzędnikowi, któ­
ry obiecywał jeszcze dalsze datki roczne 
składać. Sekretarz stanu spraw marynarki 
R o b e s o n , mianowany został tymczasowo 
sekretarzem stanu spraw wojny. Deputowa­
ny demokratyczny Colymes wniósł na kon­
gresie, aby Belknapa oddać pod sąd. Wy­
darzenie to sprawiło wielkie wrażenie w 
kraju

Wedle telegramu z C h o d ż e n t u  
mieli O h o k a ń o y  po bitwie pod A s s a k e  
w y m o r d o w a ć  w Margelauie wszystkich 
j e ń c ó w  r o s s y  j a k i c h ,  którzy podczas 
całej wyprawy wpadli byli w ich ręce.

TELEGRAMY Gfiiffl LI
4  marca. Izba przyjęła 

wniosek, wzywający rząd, aby w Badzie 
Związkowej o d m ó w i ł  s w e g o  p r z y z w o ­
l e n i a  przedłożeniu, dążącemu do nabycia 
wszystkich lub pewnej części kolei żela­
znych na własność niemieckiego państwa.

f i f i z y i i i ,  4  marca. Kardynał hr. L e- 
d ó c h o w s k i  przybył tu wczoraj po połu­
dniu. Na dworcu powitali go członkowie 
niemieckiego i polskiego kollegium i wielka 
ilość innych osób.

W a s e M n g t o n , 4  marca. Izba 
przyjęła wniosek- postawienia w stan oska­
rżenia sekretarza wojny Belknappa. Spra­
wozdanie komisyi wykazuje, że Belknapp 
wrziąl za wyrobienie posady pewnemu han­
dlowemu agentowi w ciągu sześciu lat su­
mę 2 5 .0 0 0  dolarów. Grant przyjął demi- 
syę Belknappa, który wzbraniał się odpo­
wiadać przed sądem.

W ie d e ń ,  4  marca. (lei. pry- 
watny). W ę g i e r s c y  m i n i s t r o w i e  przy­
być tu mają dopiero pozajutro, w ponie­
działek, Niektóre dzienniki tutejsze, wspo­

minając o bliskich konferencyach ugodo­
wych, przypuszczają możliwość, że konfe- 
reneye te będą odroczone.

Bank Narodowy popodwyższał dotacye 
eskontowe swym  f i l i o m  g a l i c y j s k i m .  
Filia k r a k o w s k a  otrzymała dotacyę e - 
skontową w sumie 1 ,5 0 0 .0 0 0  złr. (miała 
zaś przedtem 1 ,3 0 0 .0 0 0 ) ,  filii l w o w s k i e j  
podniesiono dotacyę lombardową z 2 ,1 0 0 .0 0 0  
złr. na 2 ,4 0 0 .0 0 0  złr.

Arcyksiążę A l b r e c h t  ofiarował na 
m i e s z k a ń c ó w  G a l i c y i  dotkniętych po­
wodzią, 1 0 0 0  zł.

Pułkownik Hugo O b a  u e r  mianowa­
ny został w  miejsce pułkownika Krynickie­
go szefem generalnego sztabu przy c. k. 
generalnej komendzie we L w o w i e .

Rossyjski radca stanu S z k l a r s k i  u - 
fundował s t y p e n d y u m  dla uczniów uni­
wersytetu J a g i e l l o ń s k i e g o .  Fundacye 
stanowi kapitał 1 0 .0 0 0  rubli w rencie srebr­
nej. Stypendya te przeznaczone być mają 
na zasiłek podróżny dla akademików, uda­
jących się za granicę celem dalszego kształ­
cenia się w naukowym zawodzie. (Donosi­
liśmy zeszłego roku o tej fundacyi radcy 
stanu Szklarskiego, który w pięknym akcie 
fundacyjnym nazwał ją ■ ktem wdzięczności w  
obec Jagiellońskiej Alma Mater, której sam 
był uczniem ; zamiar swój powziął zaś z 
powodu pobytu Najjaśniejszego Pana w Pe­
tersburgu. (Jak wnosimy z telegramu, fun- 
dacya uzyskała teraz zatwierdzenie i wej­
dzie w życie. Przyp. Red)

M o s t a r , 3  marca. Pozawczoraj
zaszła mała potyczka pod wsią Kolinem, 
niedaleko Ilutowa. Banda powstańców pod 
dowództwem katolickiego księdza Musicza 
napadła wieś chrześciańską Gdy nadmasze- 
rowało kilka kompanij tureckiego wojska, 
powstańcy po krótkiej walce uciekli w  
góry.

L P a r y ż ,  4  marca. Mac-Mahon przyj­
mował Periera, który miał długą konferen- 
cyę z Dufaurem w sprawie ministeryalnego 
programu. Na zgromadzeniu członków centrum  
i lewego] centrum, zażądano przekształcenia 
ministerstwa i personalu administracyjnego, 
przywrócenia ustawy majowej z r. 1 8 7 1  , 
zmiany ustawy o wyższych zakładach nau­
kowych i mianowania nowej komisyi am ­
nestyjnej, któraby zrewidowała procesy (ko­
munistów).

Bon Karlos wydał prok amacyę, w któ­
rej oświadcza, że rezygnuje obecnie z wal­
ki w obec przemocy nieprzyjaciół, aby uni­
knąć rozlewu krwi. 1 5 .0 0 0  Karlislów schro­
niło się na ziemie francuska.

Zaproszenie do przedpłaty.
Za marzec pocztą t zł. 3 5  et,, w miej­

scu l zł.
Na Cła?,etę z Przewodnikiem,

Za marzec pocztą 1 zł. 65 ct., w m iei- 
scu 1 zł. 3 0  ct.

N adesłane.
Zwracamy uwagę na dzisiejszy inserat 

o K r e w  p r z e c z y s z c z a ją c e j  h e r b a ­
c i e  F r a n c is a  a  W i l h e l m a ,  aptekarza 
w Neunkirchen pod Wiedniem. Środek ten 
który co roku użycza tysiące prób swego 
szczęśliwego wpływu w rozmaitych słabo­
ściach, uzyskał powszechne uznanie u publi­
czności.

W teatrze hr. Skarbka.
W sobotę dnia 4 marca 1876.

Pierw szy występ gościnny

pa n n y  B I A N K I  DO N A D I O

CYRULIK SEWILSKI
Opera komiczna w 4 odsłonach — muzyka Gr.

Rossiniego.

K a p e l m i s t r z  p a n  S zS rer.
O S O B Y :

Hrabia A lm aviva.................
Doktor Bartolo.....................
Rozyna jogo wyohowanica 
Figaro, cyrulik . . . . .
Bazyli, nauczyciel śpiewu .
Berta, stara służąca . . .
Oficer .....................................
Fiorillo, służący hrabiego .
M oiarynsz.............................
Ambroży, służący doktora .

P. Mikulski.
P. Koncewicz.

ł 'n a  B . n on n d lu ,
P. Kohler.
P. Borkowski.
Pna. Wajcówna.
P. Wojnowski.
P. Zieliński.
P. Pruszyński.
P. Wachs,



^ ray jeeh alt do L stu w s
dnia 3 marca 1876.

Hotel Żorza,
Nmł Łoessel z Wiednia. —  W . Rylski z

J' W ł. Raczyński z Plitenic.
H o te l  E u ro p e jsk i.

Pp. W ł. Osmólski z Góry. — St. Twor­
kowski z Litwy.

Hotel Krakowski.
Pp. K. Chrzanowski z Bochni. — A  Gos­

tyński z Podszumianiec. — M. Sobolewski z Ru- 
nki. —  S. Wysoczański z Rozhurcza.

Hotel Langa.
P. K  Porschinski z Nadworny.

H o te l A n g ie lsk i.
Pp. A . hr. de Levoaur z Osobnicy. — H.

Bro-| Zbierzchowski z Żółkwi. — W. Paszkowski z 
i dów. —  Al. Szymanowski z Spasowa.

OdjeokaU se Lwowa.
dnia 3 marca 1870.

Pp. M. Chojecki do Rossyi. - -  p . Czerkaw-
ski do Metynowa. — K. Porceri do Sławny. __
M. Towarnicki do Wieliczki. —  KI. Torosiewicz 
do Ostrowa.

S p ostrzeżen ia  aaeteorologle*as
z dnia 4 marca 1876.

Barometr 784-71e>m. —  Psychrometr suchy 0 9°C 
Psychrometr wilgotny 0 ’7°C. —  Prgtoość pary 
4-7mm. Wilgoć 96 >/a. Zachmurzanie 10. Wiatr N W l  
Ozon 10. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin.

Temperatura powietrza 0-7»Bro.
Barometr idzie w górg.

Pociągi kolejowe.
P rzych odzą  d o  Lw ow a.

38 Krt-Ktewzi rano o godzinie 5 minut 50 (pociąg
pospieszny); przed południem o godzinie 10 
minut 66 (pociąg osobowy;; *  nooy o eodz 
9 mm. 45 (pooięg ur ysto osobowy); wieczór o' 
godz. 8 min. 5 (pociąg lokalny).

£  O sen alow teo : rano e godz. 4. miu. — (pociąg 
migezsmy); po południu o godz. 3. min ó (po- 
ciąg augszanyi; w nocy o godz. 10 . min. 1S 
(pociąg poBpisaany);

Z  StłMtlBlawows, (przez Stryj): wieczorem egeds 
9. min. 3. (pociąg migazany):

38 Foftw siłoosy*K (do Lwowa na Podzamcze) 
po południa o godz. 4. min. 3 (pociąg mis-' 
izsny); w noc;- o godz. 8. min. 45 (pociąg mig 
szany); wieczór o godzinie 10 min. 65 (pooiąo 
pospieszny.

OiScłlftiJr.iy JLujwrfta.
Bo K rakow a: rano o godnińe 5 (r mąg « 

osobowy); po południu c godzinie 5. mi* 
(pociąg migassany); w nocy o godzinie i l  
25 (pociąg pospieszny); rano o godzinie 6. « ' . 
36 (pociąg lokalny).

Tło Fodw ełoos.yB k: (z głównego dwoi car' 
0 godz. 6. min. 20 (pociąg pospieszny) • w pc 
ludnie o godz. 12. min. 6. (pociąg aaigBz»n:-  ; 
w nocy o gods. 10. min. 67 (pociąg osobo;.

® «  O io r n lo w le o ; rano o godz. 6. mm. 60 (poo 
pospieszny); w południe o godz. 12. min, 
(pociąg migszany); w nocy o godz, II. w . .. 
(pociąg mieszany);

B o  8 t a a t ó » w « w *  (przez Stryj): rano o g- . 
7. mi a. ? (pociąg mieszany);

Uo podw ołoosysk (z Poćzmiicza): w poi idr; e 
o godz. 12. min. 26 (pociąg migszany}; > nef 
o godz. 11. min. 32 (pociąg mieszany),

i ennifc lwowskiej izby handlów, i przemysł.
Lwów, dnia 3 marca. 1876.

I. /i lic jc  za sztukę.
;ol. g. Kar. Ludw. po 200zł. ui.k. 
ml. lwow.-czer.-;;is. ,  20o „ „  
ianku hip. gal. po 200 zł. w. a. g 
■anku kredyt.gal. „ 200 „  „  gO

2. Listy i-ttsi. za )O0 zł. e 1 
f>w kredyt, galic. 5°/0 w. a. . M
u 4 %  „  .
,, „ , 5 %  okresow.

'anku hyp. galic. 6(,/« w. a.
4 . Llaty dłużne r.n 300 z ł . §J. 
;al. zakł. kreu. włość, po 6 %  v.a. g 
'góln. roin. kred. Zakł. dla Gal.Jf 

i Bnkow. 6°/0 los. w 15 lat.. .
Ow kr. m. 60/° w. a w 15 lat
n n n B w ^  1 §

4 . O blg ii za 100 zł. g.
idemuiz. galic. 5°/0 m. k, . . . jjj 
ożyczklkraj. z r. 1873po6 % w a. „ 

3 . Losy. ,2
Basta K rak ow a ...........................
„  Stanisławo-, » . . . .

6. Montuj- 
'ukat Holenderski 
ńikat Cesarski 
(apoleoiid’or
'ół imperyał...................................
In bel rossyjski srebrny 

„  ' papierowy.
ruskie bilety kasowe

płacą | żądają 
walutą auelr.

złr. ct. 7.łr. ut-
194 — 196 —
128 — 130 50
234 236
214 216 -

84 70 85 40
79 80 —
84 70 85 40
90 _ 90 75

98 — 99 —

90 40 91 40
91 25 92 -

85 90 86 60
91 25 92 25

14 60 16 _
18 50 20 50

5 23 ó f;2
5 32 5 42
3 13 9 22
9 25 9 38
1 55 1 65
j i8*u I 50
1 69 1 70

1C4

r
104

u
!)

■2 !

H rars g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
dnia 1 marca 1876.

1. Olilg PoÓHłwe płaoą, kądąj.
Jednolity dług Państwa w banknot. . 68.— 68 50

„  ' „  w srebrze. . 72.75 72.85
.Losy z roku 1889 c a łe .....................- 248.— 250.—

1889 piąta czgść . . . .  244.— 246.— 
1854 po 250 r.łr. 4°/o • . i 06.50 1L6.75 
1860 po 600 złr. 5°/o . . 111.50 11165 

„  1860 po 10<> złr. 6°/o . . 120 — 121. —
Pożyczka s r. 1864 (z premią) po 100ni. ----
Ronty Como po 42 lir. austr. . . . 21.50 22.—

3  «M>ligeeyf indema, 5%  za 100 zł.
Czech............................................................ 100.25 100 50
Bukowiny  ......................................... 85.60 86 25
Galicyi  .................... .... 86,— 86.60
Niższej A u stry i........................  100.50 101.—
Siedmiogrodu . . .     ■ . 77.25 77.75
Węgier  ........................  77.50 78.—

S. A kcye
Bank Angio aust. 200 zł. emit, zł. 120 89.50 89.75
Inst, kred. dla handlu po 160 zł. . . 176.— 176 20 
Niższo ans Lr. tow. eskorap. po 500 zł. . 685.— 695.—
Gal. banku hip po 200 zł. . . , :)4 —, 
Gai. bankuhandi.iprz.a200zł.wpł.409/0 — __
Gal, zakł. kredyt, ziemsk & 200 zł. —.— _____
Banku narodowego . . . .  885__  886.—
Kol. naddniest. a 20ł zł w srali. , —  __
Austr. tow. żeglugi par p 1600zł, m. k. 366— 868,— 
Kol. Ces. Elżbiety po 200 z i. m, k. , 162.— 162.50
Kol. B reszów -T a rc. (w .o.)a200zł. war. — _____
Półn. kolei po 1000 zł. 1822,— 1835,-—
Koi. Kar, Ludw. po 200 zł. m. k. 194.50 195!—
Lz/ow.czerń, kolejpo 200 zl. w. a. war. 131____138.—
Tow. kol. żel. p ń st , po 200 zł. m. k. 283 76 284 25 
Połud. koi. państw, po 200 zł. w. s. 106.75 107.— 
X Kol. węg. gal. a 200 zł. w sr. . 88 — 89.’—

płacą.
4. Listy zar.t. losowane 

Powsz. austr. zakl kred ziem. 5°/0 w sr. 101.—  
Gal. zakł. kr. ziem. Krak. los. w 181. 6°/,, 93.20
n u n u ’ > » w i' ^  Jo 101.—
11 u >1 )• i> n *  1 >5‘ /ł 92.50

Gal. Tow. kred. w. a. po . , 79. _
»  „  P? 5°/o ■ . 85.—

Gai. banku bipot. po 6u/„ . . . 90.25
Gal- zakł. kred. włość, po 6°/u . . 99.75
Tow. kred. mieis. Iw. w 16 1- wyl. po 6o/0 9 1 _  

» „ .  » 80 ,  6%
Bank naród, po 6‘70 ..................................... —
Weg. tow. ziem. po 5Va0/o • • . 85.75

„  „ „ po 5 %  . .

żądaj.

101.50
93.70

92.75

86.76
90.50 

100. -
91.50

86 —  

9 4 . -
8 . O bllgncye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kol. Albrechta a 300 zł. 5°/0 w. a. . 69.  69 50
Kol. naddniestr. a 300 zł. 5%  w. a. . 21.60 22 _
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. os),

a 300 zł. 5%  w srebi. 68 50  69 50
Kol. pól. po 100 zh m. k. . . , 99,10 99.30

„  „  „  100 zł. w. a. . . . 9 5 —  96.—
Kol. gal. Kar. Ludw. po 300 zł. 50/ 0 97.50 9 8 __

u u >» »» emisyi . , _ _  9 6 7 5
n m » .» ... • „ • 9 2 — 92.50Kol. lwow.-czer. jas. lii . emis. a 300 sł.

6°/o w arebrze 79>_  79 25
Węg. gal. koi. a 200 zł. 6%  w srebrze . 68.20  68.40

6. L osy.
test. kred. <ila handlu po 100 zł. w. a. . 164.75 165 25
Clarego po 40 zł. m. k. . . . 28.75 29 25
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m.k 95.75  9 6 2 6
Keglovioka po 10. zł. m. k. . . . 14.59  16.60
Losy miasta Krakowa . . . .  14.75  15.25
Pożyczka miasta Budy po 40 w. a , 29 25 29 75
Palnego po 40 zł. m. k, . . . 29A0 30 —
Fundaeya szpit. Aroyksięcia Rudolfa 18.60 14.__
8 alma po 40 zł. m. k. . . . .  38.75

piątą śąda

St. Genois po 40 zł. m. k. . . . 29.25 29.75
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. w. s. 19.25 20.—
Poż. Tryest. po 100 zł. m. k. . 117.—  — .—

„  „  50 zł. w. a.; . . 57.— 58.—
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . . 23.75 24.25
Windisehgratza po 20 zł. m. k. . . 23.—  23 50

Weksle (na 3 miesięcy).
Amsterdam za 100 zł. hol. . . — .— — •—
Augsburg za 100 zł. w. p. n. --------— -—
Berlin za 100 mark n. p.w. . 65'95 56.10
Frankfurt 100 Mark. p. , . 55.90 5610
Hamburg za 100 M. B. . . , 55.95 56.10
Londyn za 10 ft. szt. . , 1.14.50 114-75
Paryż za 100 fr. . . . 45,50 45 60

Kura alot*.
Dukat ces men. . . .  —

„  peł. wagi . . . .  5.39.50 .40 —
Korona . . .  . 3.17.—  9.18.—
20-frankówka . . , , , — —
Rossyjski imperał . . . .  9.37 9.39
Talar związkowy . . . .  — .—  —
Srebro . . . . 102.30 102.50

Z lwowskiej Izby haudlowej 1 przemysłowej 
Telegrafow any knr« wiedeński.

3 marca 1876.
Jednolity dług Państwa w banknotach 

„ ,, ,, w srebrze . .
Losy pożyczki z roku 1860 . . . . . .
Akcye banku wiedeńskiego.......................

„ „  kredytowego bez kupona
Londyn 10 fnt. Bzt.ćrlingow..................
Srebro ......................... .....................
Napoleond’o r .................................... ....
Dukat cesarski men.......................................
100 Marek........................................................

Cl.
Ś 8 05"
72 35

111 9n
882
176 20
114 50
101 75

9 18Vi
5 40‘ /j

56 45

(965 1— 3) E  d  y  h  t .
L. 74. Podaję do powszechnej wiado- 

mości, iż w skutols polecenia c. k. Sądu 
obwodowego w Złoczowie z 26 czerwca 1875 
1. 4409 na podstawie nakazu zapłaty tegoż 
Sądu z dnia 16 września 1863 1. 5988 i 
uchwały z 30 Stycznia 1867 1. 10206 tu­
dzież decyzyi wyższego c. k. Sądu krajo­
wego z dma 31 grudnia 1867 1. 41211 wy­
danego, celem zaspokojenia sumy wekslowej 
731 zł, 4lVa cfc. z 6% odsetkami od dnia 2 
stycznia 1863 kosztów sądowych 17 zł. 97 
ct. egzekucyjnych 4 zł. 77 cc. 8 zł. 80 ct.
8 zł. 96 ct tudzież 11 zł. 87 ct. przymu­
sowa sprzedaż pretensji dłużnika Eusta­
chego Praweckiego przeciw Stanisławowi 
hr. Potockiemu pozwami z dnia C września 
1865 1. 7130 i 1. 7124 zaskarżonych na 
rzecz proszącego Maksymiliana Dobrzańskie­
go w dwóch terminach, a to dnia 22 marca, 
i 5 kwietnia 1876 zawsze o godzinie 9 z 
rana w kancelaryi mej przedsięwziętą bę­
dzie. Waruuki tej licytacyi są następne.

I. Jako cenę wywołania pretensyi 350 
z ł ,  451 zł. 50 ct., 88i  z ł ,  262 zł. 50 
ct., 8000 zł., 4000 zł., 10000 zł..
12000 z ł, 3150 zł., 1548 zł. 75 c t ,
309 zł., 630 zł., 108 zł., 125 zł., 75 
zł., 57 zł., 420 zł., 60 zł., 240 zł., 
262 zł., 140 zł., 446 zł., 460 zł., 48 
zł., 83 zł., 360 zł., 38 zł., 134 75
cfc, 10 zł., 47 zł., 20 zł., 16 z ł.5 0 c t , 
110 zł., 4 z ł„ 50 zł., 30 zł., 14 zł 
70 ct., 13 z). 50 ct., 11 zł. 321/j ct.,
I I  98 ct-’ 40 zł-> 20 2ł->48 zł., 30 zł., 50 zł. 24 zł. 25 ct, 6050 zł. 
przeto razem 55265 zł. 7oVa ct. usta­
nawia się imienną wartość każdej po­
wyższej pretensji zaś jako cenę wywo­
łania pretensyi w miesięcznej kwocie 
262 zł. 50 ct. przyjmuje się dziesię- 
ciokitną roczną ilość to jest 31500 ■ 
zł. w. a

II. Każdy chęć kupienia mający winien 1 
gotówką lub w papierach publicznych 
do lokacyi funduszów sierocińskich 
przydatnych po kursie dziennym lecz 
nie wyżej imiennej wartości licząc przed 
rozpoczęciem licytacyi do rąk komisyi 
licytacyjnej złożyć jako wadium 5°lo 
ceny wywołania pretensyi na którą 
licytować zamierza, o iie w złotych 
reńskich jest wymienioną, gdyż przy 
obliczaniu wadium kwoty w krajcarach 
Wyrażone bez uwzględnienia zostają. 
Wadyum przez najwięcej ofiarującego 
złożone, zostatrę zatrzymane, innym 
zaś współlieytantom po ukończeniu h*

Trt & !* y i  zwrócone.
Ili. ńiajwięc.ej ofiarujący winien będzie w

przeciągu dni 30 od dnia prawomo­
cności uchwały przyjmującej akt licy­
tacyjny do wiadomości sądu złożyć 
całą cenę kupna do składu sądowego. 
Gdyby prowadzący egzekucyę Maksy­
milian Dobrzański nabył jedną, nie­
które lub wszystkie powyższe preten- 
syo, woluo mu będzie wierzytelność 
swoją 731 zł. 4 D/a ct. w. a za jedno- 
razowem wykazaniem Ź6 stanowi j©go 
nieobciążoną własność kompenzowae 
z ofiarowaną ceną kupna taK że tylko 
okazującą się możliwa przewyżkę w 
powyższym czasie do składu sądowego 
złożyć będzie obowiązanym.

IV. Skoro najwięcej ofiarujący złoży cała 
ceuę kupna wydanym mu będzie de 
kret własności nabytej lub nabytych 
pretensyi.

V. Sprzedaż tych pretensyi odbędzie się 
ryczałtem bez poręki za płynność lub 
® 9^ ośó zrealizowania takowych.

VI. Najwięcej ofiarujący obowiązanym bę­
dzie złożyć uależytość od protoaołu 
licytacyi stosuukowo do ofiarowanej 
ceny kupna w markach stemplowych, 
^nd powyższemi warunkami będą pre- 
tensye ty mowie będące pojedynczo 
^  tym porządku jako na wstępie są 
wymienione w dwóch terminach, a to 
w pierwszym przynajmniej za, zas na 
drugim także niżej ceny wywołania *a 
jakąkolwiek bądź cenę, najwięcej ofia-

imT rn:i(iyui Pr^edaue. .
V lli . Lnęe kupienia mających odseła się do

dotyczących aktów procesowych.
koczów  dnia 21 lutego 1876.

C. k. Notaryusz
juko komisarz sądowy

A lo izy  M aresch.
(1061) (Srfcnntuip.

Sm J/amen <5r ilkajeftat beś Uatfers! 
®a& 1 f. Scmbe§gerid)t 2Bien ais jprefsgeric&t
l)at auf aiutrag ber f. f. Staatsamualtfcfjaft 
erfannt, bag ber Snljalt beż tn ben betben 
aiufiagen ber 9ir. 9 ber SBo^enfc^rift „@preć^- 
faal bes 33eamtentage§" nom 27ten $ebruar 
1876 entljaltenen iiirtifets unter beru 5Eitet 
wi8ollżmirtt)fĄaft unb Seamtcnfrage," m ber 
©telle non „e s  ift unleugbar" bis sum ©cbtuffe 
baS 33ergef)en naĄ §. 300 @t. ©■ begriinbe unb 
eswirb naĉ  § . 493  © Ł ^. bas iSerbot ber 
SSeitercerbreitung biefer SDrucffc r̂ift auSgefpro-- 
chen.

SSien, am 28 gebruar 1876.
( 1 0 5 8  1— 3) E  d  y  k  t.

L. 9833. Sokalski c. k. Sąd powiatowy 
rozpisują niniejszem celem wydobycia wie­
rzytelności Zakładu kredytowego włościań­
skiego 110 zł. 20 ct. z pn. przymusowy ja­
wny przetarg realności włościańskiej Iwana

i Maryi Bojków w Tartakowcu pod 1. spis 
9 sub rep 139 położonej, ciała hipoteczne­
go nie stanowiącej, na 400 zł. ocenionej, 
na dnie 7 marca, 10 kwietnia i 9 maja 
1876 r. w gmachu sądowym zawsze od 10 
godziny rano.

W trzecim terminie nastąpi sprzedaż 
nawet poniżej ceny szacunkowej

Protokoły opisania i ocenienia tudzież 
warunki przetargu przejrzeć można w tu 
tajssej registraturze.

Sokal 28 listopada 1875 
(981 1— 3) E  d  y  te u

L. 5917. Na dniu 3 kwietnia, 3 
maja 7 czerwca 1876 każdą razą o go­
dzinie lOtej z rana odbędzie się w Sądzie 
tutejszym na rzecz Maryi Rosen celem za­
spokojenia 190 zł. w. a. z. pn. publiczna 
sprzedaż realności pod 1. 282 w Sośnicy ciała 
tabularnego niestanowiącej do Michała Har- 
maty należącej, na 420 zł. w. »• oszaco­
wanej.! Wadyum wynosi 42 zł. w. a.

Protokół zajęcia i opisania, tudzież 
warunki licytacyjne są w registraturze do 
przejrzenia.

Radymno dnia 4 listopada 1875.
(1051) O g ło s z e n ie .

L. 9154. C. k. Sąd Krajowy jako han­
dlowy we Lwowie ogłasza niniejszem, iż na 
dniu 16 lutego 1876 firma; Ignacy albo 
Ignatz Fried dla handlu obrazów, luster 
ścieunych^i ram pozłacanych we Lwowie w 
rejestrze handlowy-u dla firm pojedynczych 
wpisaną została.

Z c. k. Sądu krajowo handlowego.
Lwów dnia 25 lutego 1876.

(1043 1— 3) E  d  y  k  t.
L . 575. C. k. miejsko delegowany Sąd 

powiatowy w Przemyślu, zawiadŁima p. Se­
weryna Smarzewskiego z miejsca pobytu 
niewiadomego że dnia 16 lipca 1875 r. 1. 
8140 wytoczyła przeciw niemu pozew egze­
kucyjny Dyrekcja c k. Zakładu kredyto 
wego włościańskiego we Lwowie o 6000 zł 
Sąd ustanawia tymczasowo dla pozwanego 
kuratora w osobie adw. Dr. Skórskiego na 
jego koszt i niebezpieczeństwo doręczając 
mu uchwałę z dnia 14 sierpnia 1875 r. do 
1. 8140 w tej sprawie wydaną, przyczem 
zarazem p. Seweryna Smarzewskiego się 

' wzywa ab ' kuratorowi dowody swoje do za- 
j rzutów komunikował, lub t>ż Sądowi innego 
pełnomocnika wskazał.

Przemyśl 8 lutego 1876.
(997 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 124. Brz ż .ński c. k. Sąd powia­
towy uwiadamia z miejsca pobytu niewia­
domego Józefa; Schonfelda, iż Emauuel i 
Józefa Merl wnieśli prośbę o wyestabulo- 
wanie aduotaeyi, iżcesya z 7 stycznia 1848  
przez Jaua Merlego zezuana jest sporną

jakoteż aduotaeyi w skutek uchwały magi­
stratu Brzeżańskiego uskutecznionej, iż pro­
śbie Józefa Schonfelda o zanotowanie spor­
nej cesyi z 7 stycznia 1848 r zadość n e- 
uczyniono ze stanu czynnego i biernego re­
alności pod 1 72 w Brzeżanach i że doty­
czącą t. s. uchwałę z dnia 20 maja 1875 
1. 4270 tutejszemu adwokatowi Dr Madej­
skiemu, który kuratorem dla niego u tauo- 
wicny został, doręczono.

Brzeżany dnia 2 lutego 1876.
(10401 O b w ie s z c z e n ie .

C. k Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza niniejszem, iż na dniu 11 
lutego 1876 przy firmie: „Galicyjski B;m< 
kredytowy* w rejestrze handlowym uwidoc:'- 
nino, że Stanisław Brykczyński na prowizo­
rycznego członka rady nadzorczej na dniu 2 
stycznia 1876 wybranym został

Lwów 18 lutego 1876.
(1033 1— 3) E d f k t .

L. 30691. C. k. Sąd krajowy krakow­
ski wzywa posiadacza Sola - wekslu z daty 
Kraków 28 sierpnia 1875, na kwotę 410 zł. 
w. a., w Krakowie dnia 25 września 187, 
r płatnego, na r/ecz p. Zygmunta Włyńskie 
go, ażeby rzeczony weksel w zakresie da 
45 od dnia trzeciego ogłoszenia tego edyktu 
w gamecie Lwowskiej licząc, sądowi tutejs 
mu tern pewniej przedłożył, ile że w razie
przeciwnym ów weksed za umorzony zosta­
nie uznanym.

Kraków dnia 7 styc?nia 1876.
(1046 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 1238. C. k. Sąd obwrdowy w Z ło ­
czowie wzywa posiadacza wekslu z daty 
Kalne 18 marca 1875 na sumę 3500 zł. w. 
a. opiewającego w dniu 1 kwietnia 1875 
na ordrę wystawiciela płatnego przez Sa­
lamona Reben.3tocka wystawionego a przez 
Józefa Tyszkowskiego z Kalnego akcepto­
wanego. aby takowy temuż Sądowi do dni 
45 przedłożył, gdyż inaczej weksel ten jako 
umorzony uważanym zostanie.

Złoczów 19 lutego 1876.
(1034 1 3) E  <1 y  k  t.

L. 4677. C. k Sąd krajowy w Krako­
wie zawiadamia niewiadomego s miejsca po- 

| bytu p. Józefa hr. Ciechowskiego, oraz mieez- 
I ksjącą w Warszawie p. Julię hr. Ciechoń- 

ską, iż pod da. 24 lutego 1876 l 4677 0, 
Antoni Salinger wniósł podanie egzekucyjni 
pto 1500 słr. w. a, z przyn. w załatwieniu 
ktorego polecono wykonanie doz; clonych 
kroków egzekucyjnych c, k. Sądowi oowia- 

' towemu w Żmigrodzie i Gorlicach i ustana- 
wi n na koszt i niebezpieczeństwo tychże ku­
ratora ad actum w osobie p. adw. Dra Troj- 
nalskiego z substytucyą p. adwokata Dra 
W  ędrychowskiego.

Kraków 27 lutego 1876.



(1.022 2— 3) E  d  y  fe t,
L. 138. G. k. Sąd powiatowy w Uho.o- 

wie sDrsedaje w drodze egzekucyjnej real­
ność pod 1: 34 rept. 1. 78 w Brukentbalu 
położoną Jana Zimmer własną celem soią 
gnięcią pretensyi Jana Jarsohke w uwccie 
700 zł. w. a w trzech terminach a to 13 
mar a, 24 kwietnia i 22 maja 1876.

Cena szacunkowa wynosi kwotę 1990 
zł w. a Wadyum wynosi kwotę 190 zł. w.a.

lane warunki mogą być w Sądzie
przejrzane.

Uhuów dnia 15 stycznia 1876.
(1039 2— 3) O g łoszen ie  k on k u rsu .

L. 324/R. s. o. Rada szkolna okręgowa 
rozpisuje ninieiszem konkurs na posadę nau­
czyciela przy szkole etatowej w Popielach 
z płacą roczną 300 zł., i wolnem pomieszka' 
ciem. vPrezentuje Rada szkolna miejscowa. 
Ubicgsjący się o tę posadę mają wnieść po­
dania zaopatrzone w potrzebne dokumeata 
służbowe i kwalifikacyjne do wysokiej Rady 
szkołn j krajowej przez Radę szkolną okrę­
gowa w Samborze za pośrednictwem swej 
władzy najdalej do końca marca 18*6,

Rada szkolna okręgowa.
Sambor dnia 22 lutego 1876.

(917 2— 3) © & i J t.
g. 6445. ttt&er Infucfjen be§ f- t- 2Bte= 

net £anbe§gericł)te<3 toicb jut iOotiiunte bet nut 
iBefdfiufj biejes ©ericbteS nom 30 guni 1875 
3 . 50862 jut §ereinbtinflimg bet gorberungen 
bet !. t. pnoilegirten attgemeinen Sfterreidpfcijen 
S5ob n--6tebit'3lnftalt inSBien an Kasimir Ste­
fan jro. Hi. iMh.de'. imb jroar: beS ausfte= 
fienben JłcipitaltefteS pt. 88.2745 ft. 99 ft. 5. 
iffi. efedioem Sitber fanunt G634/io0o pcrgcnti 
gen gittjen nom 13 Jłonembet 1875 angefan* 
gen, bet berettś aufgelaufenen @jefutimi§= unb 
iBetttetungSfoften pt. 964 fi 65 ft. o >B., fo* 
wie ber erroeisticfjen roeiteren ©EefutiouSfoften, 
beóel)ung§roeife ber jut SećEimg berfelben be-- 
ftimmten ©aution non 10000 ft. b. 2B- unb be§ 
bteje ©aution etroa ubetfteigenben 9)lef)rbetrage§ 
ber etroetslicfjen ©refutionś-- unb SSertretungS’ 
foften beroittigten, e^efutinen geilbietung bet 
beru ©dpilbnet geljorigen roeiter unten bejeic^ne- 
ten gteditat bet 17 SJłatj atś bet etfte, unb 
bet 22 Stprit 1876 al§ ber jroeite, jebeSmal 
um 10 Uł)r 33- 2TC- im ffiefigen 93uteau 3łr. 2 
abjuljaltenbe §eilbietung§termin beftimmt.

©egenfłanb bet geUbietung ifi bie bem 
fietrn Kasimir Stefan jto- 91 Młodecki gef)5- 
rige, in ber ftdbtifdjen ®runbfwcf)3tafel ber 
©tabt Brody sub Dom. 4 , fol. 216,  oot- 
fommenbe, [tablice Jfeatitdt 9it. 1285 alt, 
1502 neu in Brody 2Birtf)§f)au3, jatki fammt 
attem gugetjot unb iftecffien, foroie bet genannte 
©igentpmer biefetbe befefjen tjat, unb ju befi* 
§en berecbtigt mar.

3Us Stuśrufspretó wirb bet non ber ł f. 
prinitegirten attgemeinen bfterteidjifcłjen 23oben= 
6rebit=3tnfta(t ftatutenmafjig ermittette SBertty 
Don 10000 ft. angenommen.

<Da§ feitgebotene Dbject mitb bei ben bet* 
ben erften geitbtetungSterminen nidjt unter bie- 
jem StuSruffepreife Ijintangegcben roerben.

Slot Seginn bet geilbietung bat jebet 
Rauffiiftige, mit 2tusnafime betjenigen &9potfje= 
farglaubiger, beten gorberungeu in ber erften 
fcalfte beś 2lu§tuf§p! eife§ gebedt finb, ein 33a- 
bium im Sfetrage non 100/0 bes 2Iu§rufśpreife§ 
in Saarem, ober tu ©taatspapieren, ober tpfanb- 
briefen ber f. f. prin. attgemeinen ofterreidjifcben 
35oben=6rebit Stnftatt, ober beś galij. 33obeu= 
6rebit=23ereines, ober bet galijifcłjen 3tctien= 
£t)potf)efenbanf, ober in ©runbenttaftungśobtu 
gationen nad) bem te t̂en anitlidj notirten fturś; 
roettfje, ober enbtid) in 3iud)e(n bet galijifcben 
©paartaffe ju £anben bes geUbietimgsfomifdrs 
ju ertegen.

®aś 93abium be§ ©rfleljetS mitb ais 2lb= 
fcbtagśjabtung auf ben 3Jłeiftbot unb jugleid) 
ais StugetD betrad t̂et, unb in geridjtlidje 33er= 
roatjrung genommen, bie Slabien bet iibrigen 
Sijitanten metben bagegen fogleid) nad) <5d)lu& 
ber geilbtetung benfetben jurinferftattet.

©ottten biefe ©iUer in ben obigen jmei 
Xerminen iiber ober um ben 3tuśrufśpteis nictit 
oerfaujt roerben, fo mitb jut geftftettung ber 
erteidjteinben iBebtngungen eine 2iagfat)rt mit 
bem Soeiffigen anberaumt, bafe bie nid̂ t etfdjei 
nenben ^ppot^efargtaubiger ate ber ©timmen= 
metm êit ber ©rfctjeinenben beitretenb angefetjen 
roerben.

SBa§ t)iemit tunbgemac^t rotrb mit bem 
Seifafee, ba| bie iibtigen gedbietungsbebingnile 
unb ber ©tunbbudjśauSjug tu ber Ijiefigen 9łe- 
giftratur jut Gmfid)t bereit tiegen, unb fcafe jur 
iłieitretung bes bem £eben unb aBotjnorte naĄ 
unbetannteit ©a|gtaubigers obbejeicbneter 9łea= 
titdt Josef Saklwower, rudfi^tti^ beffen unbe= 
fannter Grbeu, ber unbefaunt. roc ficfi auftjat 
tenben ©afegtdubiger: Heinrich Briickuer unb 
Eduara Yivenot unb atter jenet ^ijpottjefat 
glaubtger, roelcbe naĉ  bem 21 Sluguft l«7  5 ait 
bie ©erod^t bet fetljubietenben 9iealitat foujmen 
routben, forcie berjenigen, benen ber jyeitbiê  
tungśbefdjeib ober einer ber fitnftigen SBefĄeibe 
auś roaS tmma fiir einem ©runbe nic t̂ juge= 
ftettt roerben l&nnte, Stboofat ®r. Weisjtein, 
mit ©ubftitutrung be« 2lbo. ®r. Ornstein auS 
i>rody, jum Jlurator beftellt routbe.

31om l- l- iBejictSgericbte.
Brody 19 JDejetnber 1875.

(1052 2 3) O g ło s z e n ie  k o n k u r s u .
L. 1584/pr, W celu obsadzenia posady 

j kancelisty przy Dyrekcyi policyi w Krako- 
I wie w randze XI klasy z płacą rocznych 

600 złr. i odpowiednim dodatkiem aktywal- 
nym, ro pisuje się kookurs do 20 marca r.b.

Wzywa się przedowszystkiem kance­
listów powiatowych przydzielonych do służby 
przy starostwach i kwiescentów, którzy ma­
ją zamiar kompetować o tę posadę , ażeby 

I swe podania zaopatrzone w dowody kwalifi- 
? kacyi i znajomości języków krajowych wnie- 
\ śli w drodze właściwej do Prezydyum c. k. 
i Dyrekcyi policyi w Krakowie.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie dnia 28 lutego 1876.

(5031 2— 3) $3 d  y  k  t ,
L. 1567. C. k. Sąd powiatowy w Ty- 

śmienicy sprzedawać będzie w drodze licy­
tacji realność pod Nr. k, 98 w Tyśmienicy 

, położoną, ciała tabularnego niestanowiącą 
I niegdyś do Feiwla Buchwalda i Abrahama 
! Steppora obecnie zaś do Judy Leiba Buch- 
! walda do spadkobierców Abrahama Step- 

pera i do Ozyasza Zeichnera należącą na 
173 zł. w. a. oszacowaną, celem ściągnięcia 
pretensyi funduszu icdemnizacyjaego.

Termiua licytacyjne wyznaczone są na 
duie 22 marca 1876, 7 kwietnia 1876 1 28 
kwietnia 1876, każdego razu o godzinie 10 
rano w tut. Sądzie,

Wadyum wynosi 17 zł. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych można 

w tut. Sądzie przejrzeć.
Od c. k. Sądu powiatowego.

Tyśmienica 12 stycznia 1876.

| (984 3— 3) E d j r k t
L. 64141. Lwowski c. k. Sąd krajowy

ogłasza niniejszem, iż w sprawie egzekucyj 
nej Karola Grossa przeciw spadkobiercom 
Maryi Ciesielskiej pto jednej obligacji in- 
demnizacyjnej na 1000 zł. i 22 szt. akcyi 
fcoleji Karola Ludwika etc. etc. z pn. do­
zwala się na rzecz ekzekwenta Karola 
Grossa : celem ściąguieuia wywalczonej pre- 

. tensyi, mianowicie: jednej galicy. obligacyi 
; indemuizacyjcej na 1000 zł. m. k. z kupo 
' nami 1 listopada 1864 zapadłemi, i aż do 

ypłaty kapitału bieżącemi, a względnie* 1 1 -- o?vrtnłi l/alaiiW

j (1008 2 - 3) G d y k  t.
L. 10465. Dnia 23 marca, 27 kwietnia 

’ i 1 czerwa 1876 o godzinie 10 rano odbę­
dzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
publiczna sprzedaż realności pod Nk. 85 w 
Brzegach powiatu Samborskiego ciało tabu­
larne stanowiącej Fedka i Feski Stru- 
bickich własnej, w sprawie zakładu kredyt, 
włość, o 800 złr. a względnie 750 złr. 6 ct. 
w. a. z pn.

Cena wywołania wynosi 1600 zł., wa, 
dyum 160 złr.

Przy pierwszych dwóch terminach real­
ność tylko za lub wyżej ceny wywołania 
przy trzecim także niżej takowej będzie 
sprzedaną

Resztę warunków wolno w tutejszym 
sądzie przejrzeć.

O rozpisaniu tej licytacyi zawiadamia
sąd wszystkich wierzycieli, którzy by po dniu 
wystawienia wyciągu tabularnego na hipote­
kę weszli lub którymby niniejsza uchwała 
z jakiejbądź przyczyny wcale nie lub zapóź- 
no doręczoną została przez kuratora w oso­
bie adw. Dra Ehrlicha z zastępstwem adw 
Dra Budzynowskiego ustanowionego.

C. k. Sąd powiatowy m. d.
Sambor 25 grudnia 1875.

(1029 2— 3) W y r o k .
L. 2140. W Imieniu Jego Cesarskiej 

M ości! c. k. Sąd obwodowy w Stanisławo­
wie wydał w dniu dzisiejszym pod przewod­
nictwem c k. rad y sądu krajowego Kawec­
kiego w przytomności e. k. radcy wyższego 
sądu krajowego Ambrosa i c. k. radców są­
du krajowego Jakóbowskiego i Prokopowicza 
jako sędziów i praktykanta sądowego Bu­
czyńskiego jako pisarza, na podstawie oska­
rżenia, wniesionego przeciw Pawłowi Rybczu 
kowi z Jaworowa, lat 33 liczącemu, obrząd 
ku gr. kat. stanu wolnego, zarobnikowi o 
zbrodnię kradzieży przez c. k. Prokuratoryą 
rządową (jako oskarżyciela) aktem oskarże­
nia z dnia 9 marca 1875 do 1. 1442, po 
rozprawie głównej, odbytej w dniu 29 lipca 
1875 wskutek zerządzenu 2 dnia 23 czerw­
ca 1875 do 1. 2140 w obecności c. k. Pro­
kuratora rządowego zastępcy Noire (jako 
oskarżyciela), w nieobecności oskarżonego 
zostającego na wolnej nodze na zasadzie 
wniosku, uczynionego przez oskarżyciela, aby 
Pawła Rybczukauznać winnym, a to że za­

brawszy pewnego dnia w początku lutego 
1874 z zamkniętej komory u Oleksy i Ili 
Korpaniuka w Jaworowie bez przyzwolenia 
tychże na swoją korzyść rzeczy wartości II 
złr. 80 ct, dopuścił się tym sposobem zbrod­
ni kradzieży z§  174 II d. ust kar. w zasto­
sowaniu kary wedle § 178 u. k.

Wyrok następujący:
Pawło Rybczuk jest w myśl § 258 i 

427 p. k. winny że zabrawszy pewnego dnia 
w początku lutego 1874 z zamkniętej komo­
ry u Olesy i lii Korpaniuka w Jaworowie 
bez przyzwolenia tychże na swoją korzyść 
rzeczy wartości 11 złr. 80 ct dopuścił ssę 
tym sposobem zbrodni kradzieży z § 174 
II d. ust. kar. w zastosowaniu Lary wedle § 
178 u. k. i zasądza się go za to w zastoso­
waniu §. 54 u. k. na karę dwumiesięcznego 
ciężkiego więzienia zaostrzonego uwurazowym 
postem co miesiąca, w myśl § 366 p. k. do 
zapłacenia resztującej szkody Oleksie Kor- 
pauiukowi w kwocie 2 złr. 30 ct. zaś Ili 
Korpaniukowi w kwocie 2 złr. i w myśl § 
389 p. k. do ponoszenia kosztów postępowa­
nia karnego.

Stanisławów, dnia 29 lipca 1875.

*V l ---g.-------
wartości tychże, dalej 22 sztuk akcyi koleji 
Karola Ludwika po 200 zł m. k. wraz z 
kuponami od 2 sztuk tychże akcyi dnia 1 
lipca 1864 r. a od 20 sztuk dnia 1 stycznia 
1865 r. zapadłemi i aż do wypłaty tychże 
akcyi dalej bieżącemi, a względnie wartości 
tychże, tudzież wraz z dywidendami od 
tychże 22 sztuk akcyi od roku 1864 r. aż 
do zapłaty onych przypadającemi, niemniej 
ściąguieuia kosztów egzekucyjnych poprzód 
już w kwotach 9 zł. 11 ct., 21 zł. 2 ct., 
i 7 zł. 72 ct. w. a, obecnie zaś w kwocie 
155 zł. 56 ct. w. a. przyznanych, przymu­
sową publiczną sprzedaż realności 1. k, 

i 7121/4 wa Lwowie i Y3 części realności 1 
i k. 316 i/4 we Lwowie dłużników własnych, 
i a powyższej wierzytelności jak Dom. 135 psg. 
j 323 n. 45 ou. i Dom. 216 psg 232 u. 57 
' on. i pag. 243 n 86 on. tudzież Dom. 33 

pag. 434 n. 9 on. 16 on. i pag 86 n. 24 
on. za hipotekę służących, która to sprze­
daż przeprowadzoną zostanie w sądzie tutej ■ 
szym na podstawie następujących warunków
licytacyjnych :

I. Gelem przymusowej publicznej sprze­
daży :

a) realności we Lwowie pod L. 7121/* po­
łożonej wedle Dom. 135 pag. 304 n 
20 haer. dawniej Maryi czyli Maryanny 
Ciesielskiej czyli Cisowskiej własnej 
obecnie do jej spadkobierców należącej;

tudzież
b) dwóch trzecich części realności pod 1.

3 161/* we Lwowie położonej wedle Dom. 
33 pag. 434 n. 9 haer. dawniej Maryi 
czyli Maryanny Ciesielskiej czyli Ci­
sowskiej własnych, obecnie zaś do jej 
spadkobierców należących, wyznacza 
się dwa terminy sądowe, a mianowicie 
jeden na dzień 27 marca 1876 r. zaś 
drugi na dzień 27 kwistnia 1876 r. 
każdym razem o godzinie lOtej przed 
południem, w których to dwóch ter­
minach' każda z powyższych dwóch 
realności ofiarującemu najwyższą cenę 
kupna sprzedaną zostanie,, żadua z nich 
jednakże poniżej ceny szacunkowej po 
zbytą niebędzie.
II. Jako cenę wywołania ustanawia 

się określoną w przyjętym uchwałą c. k. 
sądu krajowego z duia 17 Stycznia 1874 r 
1. 70638. do wiadomości sądu protokole 
przymusowego oszacowania z d 18 września 
1873 r. cenę szacunkową, a mianowicie: dla 
realności pod 1. 7 12V« we Lwowie w sumie 
12110 zł. w. a. zaś dla 2/3 części realności 
pod 1. 3161/* we Lwowie w sumie 4580 zł. 
66 ct. w. a. — Każdy z przedmiotów licy­
tacyi t j realność pod 1. 712‘A i 2/» czę­
ści realności pod 1. 3 161/* będą osobno sprze­
dane, a to w ten sposób, iż przedewszyst- 
kiem usiłowaną będzie sprzedaż realności 
pod 1. 7121/* we Lwowie, następnie zaś 
sprzedaż 2/s części realności pod 1. 3161/* 
we Lwowie.

III. Każdy chęć kupienia mający obo- 
wiązauym będzie przed rozpoczęciem licyta 
cyi złożyć do rąk komisyi sądowej licytacyę 
przeprowadzającej — wadyum w gotówce, 
w książeczkach galicyjk. kasy oszczędności 
lub w listach zastawnych galicyjsk. Towa­
rzystwa kredytowego ziemskiego we Lwowie, 
w listach zastawnych c. k. uprzyw. gaiic. 
akcyj. Banku hipotecznego we Lwowie, albo 
w austryackieh publicznych obligacyach do 
ulokowania w majątku sierocińskim właści­
wych z uiezapadłemi kuponami i talonami 
według kursu w ostatniej urzędowej Gazecie 
Lwowskiej uwidocznionego, który jednak no­
minalnej wartości tych listów zastawnych 
lub obligów przewyższać nie może, które to 
wadyum dla zamierzających nabyć realność 
podl. 7121/* ustanawia sięwkwocie 1211 zł. 
w. a. zaś dla chcących nabyć 2/» części re­
alności pod 1. 316*/* w kwocie 459 zł. w. a 
Wadyum to nabywcy zatrzymanem, i u nym 
zaś licytantom bezpośrednio po ukończeniu 
licytacyi przez komisję sądową za poje- 
dyńczem pokwitowaniem zwróconem zostaaie,

Resztę warunków licytacyi jakoteź do­
tyczące ekstrakty tabularne i akt detaksa- 
cyi przejrzeć można w registraturze tego 
c. k. Sądu krajowego, jakoteż na terminie 
licytacyi wobec delegowanej komisyi sądo 
wej. Na wypadek gdyby na żadnym z po 
wyższych dwóch terminów choćby za jedną 
zlicytowanych majętności ceny szacunkowej 
nie uzyskano, natedy ustanawia się do u- 
łożenia przystępniejszych warunków licyta­
cyi, teimin na dzień 28 kwietnia 1876 r. 
o godz. 10 rano, pod rygorem dla niesta- 
jących §. 148 post sąd.

Licytacyę tę ogłasza się przez edyht 
w Sądzie na powyższych dwóch realnościach 
w ratuszu i komisaryatach wszystkich dziel- 

|nic miasta Lwowa affigowany, i w urzę­
dowej „ Gazecie Lwowskiej “ trzykrotnie 
umieszczony, i uwiadamia się o tem e- 
gzekwenta Karola Grossa, tudzież spadko­
bierców Maryi Ciesielskiej mianowicie: Wi­
ktora Rozłuckiego, Ignacego Kruszyńskiego, 
Antoniego Baranowicza, Feliksa Legier .yń- 
skiego i Józefa Gubrynowicza, wrzeszcie c. 
k. Prokuratoryę skarbu, tutejszy c. k. urząd 
podatkowy, wszystkich wierzycieli hipotecz­
nych, a to wiadomych do rąk własnych, 
niewiadomych zaś z życia i miejsca pobytu 
Wincentego Lenkiewicza i Ittę Schluminer, 
tudzież wszystkich tych, którzyby dopiero 
po dniu 2 czerwca 1675 r. jako dniu wy­
dania użytych przy rozpisaniu obecnej licy­
tacyi, wyciągów tabularnych, prawo hipote­
ki na realności 1. k. 7121/* lub na należą­
cych dłużnikom 2/3 częściach realności 1. k.
316Vł we Lwowie uzyskali, i tych wierzy­
cieli hipotecznych, którymby bądź obecne 
rozpisanie licytacyi, bądź teź które z pó­
źniejszych zapadających w tej sprawie za­
łatwień sądowych, albo wcale, albo też w 
przynależnym terminie z jakichkolwiek bądź 
powodów doręczonem być nie mogło, do rąk 
kuratora dla nich zarazem w osobie p. adw. 
Dr. Rogalskiego z substytucją p. adw. Dr. 
Byka ustanowionego, i przez edykt niniejszy.

Z e. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 5 lutego 1876.

(1006 3 - 3 )  E d y k t ,
L. 18397. C. k. sąd obwodowy w Sam­

borze wzywa niniejszem nieobecnego FiJipa 
Bieżnyka także Bliźniak zwanego, który 
jako żołnierz c. k. 9go pułku piechoty w 
bitwie pod Mażentą na dniu 4 czerwca 
1859 r. stoczonej walczyć miał i odtąd bez 
wieści zaginął, aby o swem życiu w prze­
ciągu jednego roku bądź tutejszy sąd, bądź 
kuratora dlań w osobie adwokat* Dr. Witza 
ustanowionego tem jawniej zawiadomił, gdyż 
w razie przeciwnym na ponowną prośbę po­
zostałej małżonki Heleny z Lewickich Ble- 
znykowej, domagającej się w celu jej wtó- 
rego zamążpójścia uznania go za umarłego, 
przystąpiłby sąd do stanowczego załatwie­
nia tego żądania.

Sambor 30 listopada 1875.
(971 3—3) JS ii y  U. t.

L. 11452. C. k. sąd powiatowy w Stryju 
n* żądauie małżonków Mikołaja i Anny Pyć 
właścicieli realności pod Nr. k. 110 dolne 
przedmieście w Stryju wdraża postępowanie 
amortyzacyjne względem następujących wie­
rzytelności w stanie biernym realności N. k. 
110 zahipotekowanych względem których od 
wpisu upłynęło już lat 50.

1) Dom VII pag. 440 n. 1. ou. de
praes 5 czerwca 1873 1. 876 na rzecz Chaima 
Zef Bergera prenotowana suma 180 zł. w. w.

2. Dom. i pag. eodem n. 2 on. de
praes 5 czerwca 1873 r. 1. 878 na rzecz
masy Salomei Cieszewskiej intabulowana 
suma 200 zł. w. w.

3. Dom. i pag. eodem. n. 3 on de
praes 9 czerwca 1813 r. 1. 888 prenotowana 
na rzecz Majera Nadlera suma 440 zł. w. w,

4. Dom. i pag. eodem n. 4 on. de 
praes. 14 czerwca 1873 r. 1. 1915 intabu­
lowana na rzecz masy Salomei Cieszewskiej 
suma 409 zł. 36 cnt. w. w.

5. Dom. i pag. eodem n. 5 on de
praes. 23 lipca la73 r. 1. 1140 intabulo­
wana na rzecz Abrahama Englera suma 840 
zł. w. w.

6. Dom VII p. 442 n. 7 on. de nraes 
23 lipca 1813 1. 1137 intabulowana na rzecz 
And zeja Mecyk suma 40 zł. w. w.

7. Dom. i pag. eodem n. 8 on. de
praes. 27 lipca 1813 1, 1155 intabulowana 
na rzecz Abrahama Weglera suma 330 
zł. w. w.

8. Dom. i pag. eodem n. 9 on. de
praes 27 lipca 1813 1. 1155 intabulowana
na rzecz spadkobierców Abrahama Weglera 
sunua 115 zł. w. w.

9. Dom. i pag. eodem. n. 10 on. de 
praas 10 maja 1815 1. 761 intabulowana iu 
rzecz Mojżesza Weiss suma 300 zł. w. w.

JO. Dom. i pag. eodem n. 11 on. de 
praes 9 lutego 1818 r. 1, 155 intabulowana 
na rzecz Pawła Fedorowicza pochodząca 
z większej suma 500 zł. wal. wied. resztu- 
jąca suma 200 zł. w. w.

11. Dom. VII p. 438 n. 12 on. de 
praes 14 marca 1818 r. 1. 830 intabulowana 
na rzecz Małki Weglerowej suma 400 z i. 
w. w., wraz z zaprenotowaną Dom. XIV p. 
438 u. 13 on. protestaoyi Bazylego i Aua 
stazyi Pyciów przeciwko dozwoleniu intabu- 
laeyi rzeczonej sumy 400 zł. w w. i wzywa 
wymienionych uprawnionych lub tychże mnie­
manych dziedziców, aby swoje pretensje lo 
podanych wierzytelności w przeciągu jednego 
roku najpóźniej do dnia 1 marca 1817 roku 
w tutejszym sądzi e zgłosili po bezskutecznym 
bowiem upływie tego terminu na dalsze żą­
danie proszących umorzenie wpisu tych 
wszystkich wierzytelności nastąpi.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Stryj duia 31 stycznia 1876



7
( i 022 2— 3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 276. C. fc. Sąd powiatowy podaje 
do wiadomości, że Feliksa Filipowicza kwie- 
skowanego kancelistę z Jasła za marnotra­
wcę uznano, a Jakóba Polaka kuratorem dlań 
zamianowano.

Jssło dnia 21 stycznia 1876.
(1020 2 —3) ^ d lb ie tu n gś:(3 fó tct.

3- 5880. 23on bem t. f. 23ejirf§gerid)te 
in Bełz roirb jur iOorname ber ojjentfidjen 
geilbietung ber auf I8u p, o- to. gefdjćtyten in 
Mudziam gelegenen jtnei ©runbporjellen, „?,a- 
dne Stu je “ unb „Zagumitmka" ber 13 9Mrj 
filr ben erfteu, ber 13 Styrii fitr ben groerten, 
unb ber l i  SJłai 1876 fitr ben britten termin 
mit bem 33eiaie beftimmt, baj) bieje r̂oei 
©runbftucfe men fie bei bem erften ober jroeiten 
iEermine nicljt roenigftens um ben ©djćtyungs-- 
mertl) oerfaujt werben fonnten, beibem britten 
Ttermine aucb unter bemfelben roerben ljintan= 
gegeben werben, ftauftuftige tmben ffiergencfjts 
um lOUłjr ju erfc^einen nnb lonnen bie geilbie= 
tung§=bebingiu|]e in ber Ijiergericfjtl Siegijtrntur 
einfe^en. f. f. SŚejirfś ©eńdit.

Bełz 10 SDejember 1875.
(9ćO 2— 3) f i  cl y  It t-

L. 5916. Na dum 3 kwietnia i 3 
maja i 7 czerwca 1876, każdą raią o godzi­
nie 10 zrana, odbędzie się w Sądzie tu­
tejszym na rzecz Neehi Kothstein celem za­
spokojenia 200 zł. w. a. z. pn. publiczna 
sprzedaż realności pod 1. 41 w Łazach po 
łożonej, ciała tabularnego nie stanowiącej, 
do Iwana Pryszka należącej na 845 zł. w. a.

Protokoł zajęcia i opisania, tudzież 
warunki licytacyjne są w registraturze do 
przejrzenia. C. k. Sąd powiatowy.

Radymno dnia 4 listopada 1875.
(1019 2 —ó) Jfci «i y  K  a.

L. 8418. Ces. król. Sąd krajowy we 
Lwowie niniejszym edyktem wiadomo czyni 
Stanisławowi Rusieckiemu że Leontyua kr. 
Starzeńska o przyznanie prawa własności i 
wyłączenie z pod prawa zastawu przedmio­
tów pod poz. 38. 39, 40. 42. 43, 44. w pro­
tokole fantow&nia z dnia 19 grudnia 1874 
uchwałą z d 23 kwietnia 1875 do L. 20931 
do wiadomości przyjętym uwidocznionych, 
a na zaspokojenie sumy wekslowej, ..700 zł. 
w. a. z pn. zagrabionych przeci* niemu i 
Zohi Zagórskiej pod dniem 13 lutego 1876 
do L 8418 pozew wniosła i o pomoc sądową 
prosiła, w skutek czego uchwałą z dnia 19 
lutego 1876 L. 8418 rozprawę sumaryczuą 
z terminem na dzień 21 marca 1876 o go­
dzinie lot.-j przed południem wprowadzono, 
ponieważ miejsce pobytu Stanisława Ru­
sieckiego nie jest wiadomem zatem c. k. 
Sąd krajowy do zastępowania i na jego 
koszt i szkodę tutejszego adwokata Dr. Sta- 
rzewskiego z zastępstem adwokata Dr. Ma­
łego kuratorem mianował, z którym nieiej- 
Bza sprawa wedle ustawy sumarycznej prze- 
prowad^ną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanego aby w należytym czasie osobi­
ście stanął, lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielił, lub innego 
zastępcę wybrał i sądowi oznajmił, słowem 
stosownych do obrony środków użył, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Z c . k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 19 lutego 1876.

(1025 2—3) E  <1 y  k  trj
L. 26767. 0. k. wyższy Sąd krajowy 

lwowski podaje w myśl ustawy z dnia 25 
hpca 1871, 1. 96 Dz. p. P. do powszechnej 
wiadomości, że w skutek prośby Katarzyny 
z Sikorskich Grubonowej zdma 3 iipca 1874 
• 8721, o utworzenie nowego ciała tubuBr- 

t^-go dla jej realności pod Nr. 405 w Tar­
nopolu powiecie sądowym i w tamtejszej
gminie podatkowej położonej akłsdającej się 

Ziłbudow*ń graniczącej na pól- 
1 17‘>WT1 18T ;1 fi0 2"  y/ realności pod
długości Uejl “ a P0łuda'e W
Wschód w dłum,£ -aU y 1,62 naSWy'
czyn placu ?  ó ' 0// do realności
- d a  Weisbrodl ° Wlr eS0 L 111 b Da-
3'  b“  do realnoć *  'ilHC1łlocl w długości 70
Hirschhorna c t S  P ,  L - 1584 Jaukia
dopolu poleconein o r t i  t “ U W Tar"
gotował projekt ’ Zoby tenże wy"
ciała tabularnego k tó r^  10°  8‘ § . aa^ ee°

nieruchm ^* !poteczne na wyż opisanej
ksieei a r  ° f ° l  ̂ °  nowe °inło tabularne do 
przez l i  r ?  Wclf^nąć się mającej, tylko 
erar.n.  ̂ ^8i§gi hipotecznej nabyte, 0-
być ffiG0,De’ Da mi‘yc^ przeniesione, uchylone

bwnocześnie wzywa c. k. wyższy Sąd 
krajowy wszystkich, którzyby

na zasadzie praw, przed dniem otwar­
cia, tego nowego ciała tabularnego na- 

^ v, ’ domagali się zmiany wpisa- 
ny^d tamże stosunków własności i po­
d d a n ia  bez różnicy ,  czy zmiana ta 
przez dopisanie, odpisanie lub prze­

pisanie przez sprostowanie oznaczenia 
nieruchomości, lub połączenie ciał hipo­
tecznych czyli też w inny sposób na­
stąpić m a; .

b łuż przed dniem otwarcia nowego ciała
’ tabularnego na nieruchomości te j, lub

na jej częściach nabyli prawa zastawu, 
służebności lub inne prawa do wpisu 
hipotecznego przydatne, o ile prawa te 
lako należące do dawniejszego stanu 
biernego wpisane być mają, a przy za­
łożeniu nowego ciała tabularnego wcią­
gnięte nie zostały, ażeby w ces. król. 
ladzie obwodowym w Tarnopolu swoje 
oznajmienie do dnia I srogo maja 
1-876 r. tem pewniej wnieśli, ileże w 
przeciwnym razie utracą prawo popie­
rana oznaimić się mających roszczeń 
przeciw osobom trzecim, które na mo-
cv niezaprzeczonych wpisów , w nowej
ks edze gruntowej zawartych, prawa
hipoteczna w dobrej wierze nabędą.
Na ostatku oznajmia się że restytucya 

terminu zaniedbanego miejsca niema i obo­
wiązek strony do zgłoszenia prawa swego 
okolicznością, że oznajmić się mające prawo 
z księgi gruntowej lub z uchwały sądowej 
widocznem jest, albo w Sądzie w toku s.ę 
zuajduie, uchylony me zostanie

Lwów, dnia 12 stycznia 1876.
71038 2__3) TE d  y  k  t.

L 2260 C- k. Sąd krajowy we Lwo­
wie ogłasza, że w tymże przymusowa pu­
bliczna sprzedaż połowy realności we Lwo­
wie nod 1. położonej, według Dom.
108 p 345 n- 43 baer. Eweliny Budzińskiej 
własnej na zaspokojenie wywalczonej przez 
Wawrzyńca i Katarzynę Gałuszkow sumy 
910 zł w a z. pn. odbędzie się dnia 22 
marca’ 1676 i dnia 21 kwietnia 1876 każ­
dym razem o godzinie lOtej przed południem, 
że na t- ct) dwóch terminach wspomniana 
p o ł o w a  realności sprzedaną zostanie tylko 
wyżej ceny szacunkowej 1 wywołania 2449 
1 25 kr w. a. lub przynajmniej za tę cenę, 

ib-lei że jako wady um złożoną być ma 
kwota 250 zł- w. a. potem, że warunki li­
cytacyjne w t. s. registraturze przejrzeć 
wolno nareszcie, że dla wszystkich tych, 
którymby uchwały tej sprzedaży się tyczące 
doręczone być me mogły, lub ktorzyby w 
międzyczasie rzeczowe prawa na sprzedać 
8ię ma jącej połowie realności nabyb, adw. 
Dr. Kuczkiewicz kuratorem, a adwokat Di. 
Weiss jego zastępcą mianowany został.

Lwów dnia*29 stycznia 1876.
(1050 2— 3) K o n k u r s .

L. 9791. W celu obsadzenia posady 
radcy rachunkowego w VIII, posady a ewen­
tualnie dwóch posad rewidenta rachunkowe­
go w IX, jednej a ewentualnie trzech posad 
oflyałów rachunkowych w X, nareszcie dwu 
a ewentualnie pięciu posad asystentów ra­
chunkowych w XI klasie rangi z ustalonemi 
poborami w obrębie c. k. krajowej Dyre cy 
skarbu we Lwowie, wypisuj® się mniejsze 
konkurs. *

Ubiegający się o jedną z tych P ^  
wuiesą swe podania w ciągu szesciu tyg 
do c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu we w
wie i udowodnią, że zdali z pomyślnym^ ŷ  
nikiem egzamin z rachunkowości pana * j 
i że władają dokładnie językiem krajowy

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów dni* 29 lutego 18 

(1015 3— 3) O b w ie s z c z e n ie -

i w latali 1877 i 1878 wjkooao • !  “ '  
cych na gościńcach państwowych w se >' 
drogowych: Sanok, Rymanów 1 .Domarad , 
w sanockim okręgu budowniczym, c t„r0. 
się dnia 16 marca 1876 r. w c. k. Staro 
stwie w Sanoku licytacya przez o y

Kwota fiskalna robót wykona ę
jącycb w r. 1876 na gościńcach tych y 
8i, a mianowicie:

1. na trakcie podtatrzań- 6? ct
skim Jtąa zł. 82 ct.2. na trakcie przemysknn^££— __k_-—-~r

t o e m T S Ń T f i
Warunki budowy 0ferty

w rzeczonem Starostwie, gdzie ra
odnoszące się do wszystkich go ■ hże> 
zem, lub też pojedynczych se yo Zącej 
zaopatrzone w 50/0 wadyum o nllipó-
kwoty fiskalnej w powyższym ie910U6
żuiej do 12 godziny w południe

"o tr ty  uio ^ - “ S J S S S :
tab toż sp6|uioue, - J j y •

Lwów, dnia 18 lutego i m  
(1037 3— 3) *  <ls f d pOW‘iatowy w Ży-

L. 6297. C. k. Są P wiadomości, iż
wcu podaje do p0 p̂eiife8 celem zaspokojenia 
na żądanie Mary dozwoloną została
należytości a« z -  ■ wego domu drewma-

« T J 2 5 T i .  k. 3Ó w łapie v,ra>
“ lu c e r n  własnością dłużników Ignacego 
f  f i Z e U  Koszykiewiczów będącego W trzech 
tcru  iMch dniu 9 1876, 8 kwietuia

1876 i 9 maja 1876 każdą razą o godz. 
10 przed południem w tutejszym lokalu są­
dowym odbędzie się.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 425 zł. od której na pierw­
szych dwóch terminach powyżej, zaś na o- 
statnim i poniżej licytowane będzie każdy 
chęć kupienia mający obowiązany będzie 
przed rozpoczęciem licytacyi złcżyć wadyum 
l0°/() ceny wywołanej.

Resztę warunków przejrzeć można w 
tutejszo sądowej registraturze.

Żywiec drra 30 grudnia 1875 
(1005 3— 3) E  d  y  k  t .

L. 18610. C. k. Sąd obwodowy w 
Przemyślu w sprawie wekslowej Ignacego 
Garan przeciw A. Krzysztoforskiemu pto. 
1873 zł. w. a. z powodu wyznaczonego na 
dzień 17 marca 1876 r. godz. 10 przed po­
łudniem termin do dalszego wywodu płyn­
ności i pierwszeństwa wierzytelności zabez­
pieczonych na cenie kupna sprzedanych ru­
chomości dłużnika A. Krzysztoforskfego usta­
nawia dla Juliusza Wernera i Adolfa Ra- 
schke, z miejsca pobytu nieznanych wierzy­
cieli dłużnika kuratorem ad actum adw. 
Baumfelda z zastępstwem adw. Regera do­
ręcza kuratorowi dotyczące uchwały i wzywa 
wymienionych wierzycieli, aby pod własną 
odpowiedzialnością wszelkie dokumenta i

środki dowodowe ustanowionemu kuratorów: 
wcześnie przedłożyli.

Przemyśl 16 lutego 1876.
(1010 3—3) E  d  y  b  t.

L. 9655. C. k. Sąd delegowany miej­
ski w Nowym Sączu zawiadamia,  iż celem 
zaspokojenia pretensyi Dr. Leona Bersona w 
kwocie 2000 zł. z procentem po 6% od dnia 
25 marca 1860 r. do dnia 23 lipca 1860 r. 
a następnie po 5°/o licząc, przyznanemi już 
kosztami egzekucyjnemi w kwotach 5 zł. 
88 kr., 9 zł 1 kr., 10 zł. 32 kr., 4 zł., 12 
zł. 42 kr. i 29 zł. 31 kr. w. a. odbędzie się 
w tutejszym Sądzie egzekucyjna publiczna 
sprzedaż realności pod 1. 39 w Piątkowy 
położonej, dłużnika p, Franciszka Haleniego 
własnej, protokołem de praes. 6 października 
1873 r. na 6470 zł. w. a. oszacowanej, na 
jednym terminie mianowicie w dniu 31 marca 
1876 o godz. 10 zrana. Realność ta sprze­
daną zostanie na wyznaczonym terminie, i 
poniżej ceny szacunkowej za jakąkolwiek 
bądź cenę.

Wadyum wynosi 647 zł. w. a.
Bliższe warunki, wyciąg tabularny, 

wreszcie opis i szacunek sprzedać się ma­
jącej realności przejrzeć można w tutejszo- 
sądowej registraturze.

Nowy Sącz 15 lutego 1876.

Doniesienia prywatne.
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Zakładu kredytowego włościańskiego §

t
c

o d - b ę d - z i e  s i ę

w piątek dnia 7 kwietnia 1876
o godzinie 6  po południu

w wielkiej  s a l i  r a t u s z o w e j  we Lwowie.
O  
O
O

Przedmioty obrad:
1. Sprawozdanie z zarządu i stanu interesów zakładu za rok 1875.
2. Sprawozdanie rachunkowe przedłożenie bilansu za rok 1875

O3. Sprawozdanie komisyi weryfikacyjnej o zbadaniu bilansu za r. 1875.
4. Uchwalenie rozdziału zysku czystego z roku 1875 i oznaczenie dy- X  

widendy dla listów zastawnych. q
5. Wybór komisyi weryfikacyjnej dla zbadania bilansu za rok 1876,
5. Wybór dwóch członków Rady zawiadowczej (art. 61, 62 i 85 lit : s

b. statutów). n
7. Wnioski Rady zawiadowczej (art. 85 lit. g. statutów.) sr

Na rzeczone walne zgromadzenie zaprasza się wszystkich w O  
®  myśl art. 89 statutu do glosowania uprawnionych; właściciele zaś O  
g  listów zastawnych, którzy mają zamiar uczestniczenia w zgromadzę- 
q  niu, raczą swoje listy zastawne najpóźniej do dnia 6 marca b. r. q  
q  deponować: q

0 we Lwowie w Kasie centralnej Zakładu, lub: 9
Q  we W iedniu w Union-Banku. (1026 2_2) Q

0  Lwów, dnia 24  lutego 1876. §

(Pizedruk nie będzie opłacony.) Bada Sawiadowcza g
oooooooooooooooooooooooooooooooo

,-SŁta, ^

KANTOR WYMIANY
e .  k .  u p r z y w ,  g a l i c .

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaj©

wszystkie efekta i monety
pod warunkami najprzystępniejszemi.

6 \ ,  L IS T Y  H Y P O T E C Z N E
które według prawa z dnia 1. Lipca 1 8 6 8  (Dz. p P., X X X V III, Nr. 9 3 )  i na 
wyższego post. z dnia 1 7 . Grudnia 1 8 7 1  r. mogą być użyte do lokowan 
kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich w ojskowych, na k; -cy 

i wady a, —  8 W  są w tymże kantorze do nabycia,
W szystkie polecenia z prowincyi wykonują się bezzwłi 

* ursie dziennym, bez doliczenia prowizyi. ~*aoi
(1 2 5 -? '

I



8
Zbiór ustaw

i rozporządzeń
poleca zupełnie nieszkodliwą  nadspodziewanie ! $ £  

a ć l l l l i l l i s t r a c y j n y o ł l  J skuteczną maić na rupturę Gotllicha Siur- \
w Królestwie Galicyi i Lodomeryi z Wielk. Księstwem ; zeneyąer w Herisau  (w Szwajcaryi). Licznej
Krakowskiem obowiązujących, do użytku organów I . . , '  . . , . , , . ;■* .•>*. •>— > . j  , świadectwa i pisma dziękczynne załączone są opi­

sowi używania. Maść tę dostać można w słojach po j 
3 złr. 20 ct. tak u G. Siur zen egy er a samego, j 
jako też u Zygm unta Hackera aptekarza \ 
we Lwowie i V. Itedyka  aptekarza pod ,,ba- j 
rankiem" w Krakowie. (4042 14 16) i

Cierpiącym na rupturę 1

c. k. Władz rządowych i Władz autonomicznych, 
ułożył i wydał Jan R u d o lf  K asparek  c. k. starosta 

Trzy spore tom y opraw ne zlr. 12.

Obraz czynności urzędowych
p o ł ą c z o n y  c l i

i założeniem ksiąg gruntowych
p / e *  JÓZEFA LOFIS. — Cena ztr. 1.50

utrzymuje na składzie

KAROLA WILDA
-u l ic a  ZETaliok.a 1. S I .

W  tejże księgarni zawsze na składzie:

M a i i z ’ sche Gresetzetzes-Ausgabe
S 5 *  18 tom ów . * 5 3

M e r c y ’ s Taschen-Ausgabe der 
osterr. Reichs-Gresetse.

K a t a lo g i  rozsełają się na żądanie Franko g r a t is  
(1062 1—3)

damski

Tylko 3  zł. 5 0  ct.
kosztuje 6 grubych tomów

„lllustrirte Nove!len-Bibliothek“
w elegauckiem wydaniu z wieloma illustracyami. 

Zamówienia pod słowem „Bikclier“  przyjmuje 
ekspedycya anonsów R o t t e r  &  C o .  we 
W ied u iu  I. Riemergasse 13. Przesyłki za pobra- 

* niem pocztowem lub za przesłaniem gotówki.
(988 3 6)

Administracya
rząd. Gazety Lwowskiej

j B C  p o s 2 5 U . K . u j e  H

J L C W H i  J E t B L  W J
na pomieszczenie biór Redakcji i admini- 

. stracyi. Lokal ten znajdować się ma w 
śródmieściu i obejmować powinien 5— 6 po­
koi jasnych i obszernych , kuchnie na po­
mieszkanie dla woźnego i piwnicę lub inny 
odpowiedni skład na drzewo. L o k a l  p a r ­
t e r o w y  ma pierwszeństwo, w razie z&s, 
gdyby był do wynajęcia na pierwszem pię­
trze, musi być dodany pokój jeden na dole, 

i któryby mógł służyć za kantor ekspedycyjny.
Warunki kontraktu, któryby zawarty 

1 został na czas dłuższy, omówione być mogą, 
w Administracji © a a e ty  L w o w s k i e j  

j Ulica Czarneckiego, 1. 18 na dole. (629)

S Z E M A T Y Z M
K rólestwa Galicyi i L odom eryi z W iel­

ki om Księstwem Krakowskiem

na rok
(557) nabyć można

Z a m ó n i e n i ł t  p rzy jm u je  g łó w n a  w  A d m in istra c y i G a ze ty  L w o w sk isj
trafika tytoniu Nr. I. ulica Halicka 1 4. po eeitie 2 zl» 00 et.

Zegarek
złoty - kryty,

*e złotym  długim  (ańcnszkiciu ,

p raw dopod obn ic  s kradzio ny, 

może w ł a ś c i c i e l  o d e b r a ć  za
złożeniem dowodu własności i zwrotu 
poniesionych kosztów u p. Leouolda 
Tabęckieyo, leśniczego w K o m u ­
chach, poczta Pomorza y, w powiecie 
złoc.zowskim.

,1048 2 - 3)

fłi!2 8—8)Sprzedaż
drzewa opałowego

przy ulicy Kleparowskiej 1.18.
za domem Inwalidów.

m-a- *v5*v; i*

(497 3—6)

55

J ł  J i m  1 .  m i m  »
. S c h n e e b e r g s  K r a u t e r - A l l o p '

od Tar z u.zćLra'wria ją.c y? cla ziół alpejslłicłi

rp sa jfis> ■«*. ®5 sa I i. <e> :hl® ?*»5
sporządzony według przepisu lekarskiego, jest najskuteczniejszy środek w słabościach o r g a n ó w  
o d d e c h u  , jako to :  K a ta ra ch  K rta n i i b ło n y  o p łu c n e j  , zapalnych lub chronicznych, 
jak niemniej w k o k lu s z a c h .  c h r y p k a c h  i c ie r p ie n ia c h  g a r d ło w y c h .

Wielkie zapalenia błon śluzowych w krtani i w płucach wyleczone bywają w sposób zdzi- 
wiajaco szybki tak, że przy używaniu

Wlllselmsi „^clmeefoergfs Krauter- All©pćt
nie może nigdy na-tąpić r o z d ę c ie  p łu c ,

W i lh e lm a  o d w a r  z z i ó ł  a l p e j s k i c h  poiusz.i błony śluzowe w żołądku w taki spo­
sób ż- wzmagający się apetyt i dobre przyjęcie spożytych potraw za żywność ciała znacznie
polepsza, przezco wszystkie cierpienia nerwowo, pochodzące przeważnie ze zepsutej i źle obiega­
jącej krwi , usunięte zostają. , . . .

W i lh e lm a  o d w a r  z z i ó ł  a lp e js k ic h  udowodnił od roku ,856 w całym świec:e we
ws*- stkich wypadkach swą skuteczność , a mnóstwo poświadczeń tokarskich zatwierdzają wyś­
mienity pewny i radykalny skuiek tego ieku. Wielki odbyt świadczy wyraźnie i dobitnie o 
skutocznoścl i wzigtośoi tego ulopku.

1 PT. kupujący, 
SchnccńerKS

wyraźnie zażądać

których życzeniem jest, wyrabiany u mnie już od roku 1355 wyśmienity 
K r a u t c r - A l l o p  w prawdziwym gatunku otrzymać, zechcą zawsze

Wilhelma „Schneebergs Krauter-Allop44
Jest tylko w tym razie 

mego wyrobu, je ili każda 
flaszka zaopatrzona jest 
tą  pieczęcią

STsalszerze
niniejszej marki, podpadają 
ustanowionym karom pra­

wnym.

Aptekarza w Neunkirchen w Niższej Austryi
■ A llo p “ dostać można także tylko u

P rzepis używ ania załączony |>rz K ażdej flaszce.
Oniecsętowana fla szk a  orygin aln a  kosztuje 1 złr. 25 ct. i dostać jej można zawsze w 

etanie świeżym wyłącznie tylko u
Franciszka, W ilhelm a,

Za opakowanie liczy się 2D ct.
Pr: ..dziwy W ilh e lm a  „Schneehergs H rilulcr

patiów od,.przcdających:
we Lwowie. a Jakóba Heisera aptekarza i Karola Sc/m  but hu k n p ea , W B u r ­
sztynie a Jana hit inkę aptekarza, w Stryju  u Zygm unta Dragow skieyo apte­
karza . w Jaros jawili u J . L . Wisłockiego aptekarza i w Tarnopolu  w F ra n ­
ciszki/ Jamrógiewjicza aptekarza.

W z g lę d e m  p r z y j ę c i a  ,b& s k ła d  t e g o  w y r o b u ,  z c c fe c ą  s ię  z g ło s i ć  p a n o w ie  
a p te k a r r e  i k u p cj;- do ń in ie  bisemnie.

N e u n k i r c h e n  k o ło  W ie d n i a  w  N iżs z^ . 
3 P jP L » s y s M a « 5 ^ .!s a E ® B b S : " W Ę y JLJOtsMBJLiHram *

X
X

pBT Iow y układ mebli
materyj na meble, luster, pająków, chodników, wózeczków dziecinnych i td.

Utrzymujemy na składzie wszelkiego rodzaju meble obite i nioobite, garnitury do 
jadalni i sypialni, biura, meble żelazne i meble z drzewa giętego.

Mając prawie dwudziestoletnią praktykę w handlu meblowym-i pobierając zapasy 
nasze z najlepszych źródeł produkcyi, możemy zapewnić , że po rzeczywiście wyjątkowych 
eonach sprzedawać będziemy.

W zakres interesu naszego wchodzące zamówienia na roboty stolarskie, tapicerskie 
i szmuklerskie przyjmujemy7 i tak :> wo jak najskrupulatniej załatwiamy.

Na żądanie przesyłamy próbki maleryi i dajemy wszelkie objaśnienia względem 
cen, fasonu, opakowania lub transportu.

Polecamy więc skład nasz łaskawym względom P. T. Publiczności i zostajemy z 
głębokim szacunkiem i poważaniem

K iid clf §chón i Edwnrd Scliolz
we Lwowie, w Hotelu Langa, przy placu Marjackim (w oficynach na prawo).

Xuxx
X
X

X

8 
X

XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX
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.  rfpG
nogi ciepło i sucho

Zdrowie
i długi« życie
zachować można jeźli 
utrzymujemy. Jestto jednalć tylko możebnem 
przez najnowsze patentowane buciki dla pa­
nów i dam, chłopców i dziewcząt, wyrabiane 
z najprzedniejszej skóry cielęcej w sposób 
m odny, z twnrdymi podeszewami drewian- 
nymi. Takowych używać może każdy elaganc- 
ki mężczyzna i każda kobieta, są przytem 
bajecznie tanie i nie do zniszczenia.

Cena jednej pary w każdej wielkości 1 zł. 60 
do 1.80. Kto je  nabyć zechce niechaj się uda do

M i a l l e r ’ s  ExjM»rtliaus, Wiew 
Praterstrasse 43.

P rzesyłk i za p obran iem  pocztow em .
(330 4 - 6 )

R e a l n o ś ć  ■
w Krakowie w środku miasta 0
położona, z miejscem do przybudowania, 
przynosząca 6 .0 0 0  złr . a. w. rocznego rn
dochodu, jest na większy majątek ziem- H S
ski w wschodniej lub zachodniej Gali­

cyi przy kolei lub szosie położony, (b b
<lo zam ien ien ia . 8 8

W razie potrzeby może być dodaną 
w ieś mająca 4 0 0  m orgów  obszaru m
i położona b lisk o  K ra k ow a.

Bliższa wiadomość na listy franko­
wane pod lit. M. K  Nr. 3, poste re- «
stante Kraków. (975 3—3)

1 0  m m mmm m m m

Dla dobra cierpiącej ludzkości
przytaczam y szereg- piśm ienny cłi uznań 3 św iad czących  

n a jw y m o w n ie j o doskonałych słtntkiaojh.

i C  prawdziwej atMi

WILHELMA
a n t i a r  fci*y t y  c,*znej, a  n t i r e u m  a  t y  c z n e j

k re w  p rze czy  s z c z a ją c e j h e rb a ty .
Do Pana F ran ciszk a  W ilh e lm a , aptekarza w Neunkirchen.

Hamburg, dnia 21. listopada 1874.
Wielmożny Panie! Z obowiązku wdzięczności widzę się spowodowanym zawiadomić pana 

że wyrabiana przez pana „Wilhelma antiartry tyczna antireumatyozna, krew przeczyszczająca hf-r- 
bata“ uwolniła mnie od słabości, która zazwyczaj przez żadne lekarstwo usuniętą być nie może.

Prawdziwość tego zatwierdzam mojem nazwiskiem i pieczęcią z oświadczeniem , że przez 
ośmiomiesięczne używanie jednej porcyi tej herbaty dziennie, jestem zupełnie uwolnionym od
ciężkiej mej słabości t. j.t pilep sy i
na którą przez 7 lat cierpiałem i której napady już od 14 miesięcy zupełnie ustały.

Racz pan łaskawie umieścić niniejsze oświadczenie w czasopismach dla dobra .innych 
cierpiących. (L. S.) Jgnący B erger.

G. Z. 4218. Niniejszem zatwierdzani, że znany mi osobiście pan Ignacy Berger, c. k. szef 
stacyi telegraficznej w Hamburgu, powyższe pismo w moiej obecności własnoręcznie podpisał.

w  dnia trzydziestego listopada, roku tysiąc ośmset siedmdziesiątego czwartego.W  Haiuburgu, 
(L. Ś.) Antoni Pararicini ni p. c. k. notaryusz.

Do pana F ran ciszk a  W ilh e lm a  aptekarza w Neunkirchen.
Alt.enfelden, (w górnej Austryi) dnia 30 listopada 1874.

Pańska Wilhelma antiartrytyczna antireumatyczna krew przeczyszczająca herbata, którą 
pobieram z apteki pana Augustyna HofstSttera w Linzu, skutkuje u nas bardzo dobrze, zasługu­
je na wszelką pochwałę i rozpowszechnia się przez nasze zalecanie bardzo. Nawet nasz lekarz 
pan Niakl zastanawia się nad tą herbatą, gdyż. przeszło rok pobierałem od niego lekarstwa a 
mimo to pogorszaly się moje cierpienia gośćcowe i nerwowe co ruz więcej, podczas gdy obecnie 
po użyciu 3 pakietów pańskiej herbaty, temu środkowi zdrowie me zawdzięczam, iś prawdzi- 
wem uszanowaniem jiozdrawia pana

Julia Krami, właścicielka donsu Nr. 6.

Do pana F r a n c is z k a  W ilh e lm a , aptekarza w Neunkirchen.
Komora (na Węgrzech) dnia 30 listopada 1875.

Wielmożny Panie! Pozwalam sobie wyrazić moje najgłębsze podziękowanie, ponieważ 
byłem tak szczęśliw, doświadczyć skutków pańskiej Wilhelma antiartrytycznej krew preczyszcza- 
jącej herbaty. Bóg Wszechmocny dopomógł mi do tego lekarstwa, gdyż przez 12 lat cierpiałem 
tak wiele a przez 3 lat leczyłem się w kąpielach. Wszystko co mi radzono do smarowania i 
sprowadzenia potów, kosztowało wiele pieniędzy i boleści, nie pomogło jednak wcale

Jeszcze raz tysiączne d zięki za dobrą  herbatę , k tó re j nie pow inno b ra ­
kow ać w żadn em  dom ostw ie , gdyż zastępu je w n iem  lek arza .

Ponieważ mig obecnie wiele osób zapytuje, co mi tak prędko pomogło, przeto musiałem 
wielom podać adres Wielmożnego Pana.

Upraszam jeszcze o łaskawe przesłanie 4 pakietów tej Wilhelma antiartrytycznej antireu- 
matycznej krew przeczyszczającej herbaty, której potrzebuję dla pana kapitana miastowego. 
Proszę takową przysłać za pobraniem jweztowem. Z W ysokiem  poważaniem

Józef Schartner budowniczy, Wassergasse Nr. 1196. 
P r z e s t r z e g a  s i t ;  p r z e d  f a l s a o w a n i e u i  i  o s z u s t w e m .

Prawdziwą W ilh e lm a  antiartrytyczną ant.ireumatyczną, krew oczyszczającą herbatę otrzy­
mać można tylko z pierwszej międzynarodowej fabrykacyi W ilh e lm a  antiartrytycznej , anti- 
reumatycznej, krew oczyszczającej herbaty w Neunkirchen pod Wiedniem, lub też w moich skła­
dach w dziennikach wskazanych.

Pakiet podzielony na 8 porcyj. przyrządzony według lekarskich przepisów wraz z 
objaśnieniem sposobu użycia w rozmaitych językach 1 złr. w. a. Osobno za stempel i opakowa­
nie 10 ct.

Dla dogodności P. T. Publiczności, prawdziwą W ilhelm a antiartry tyczną antireuma- 
ty c z n ą  k r e w  p r z e c z y s z c z a ją c ą  h e rb a tę  otrzymać także można: we Lwowie  u Zygmunta 
lluckera aptekarza, Jakóba Beisera aptek , Karola Schubutka, kupca. Jakób a Piepesa aptek., 
Cal. Krzyżanowskiego aptekarza, -w He łzie u Adolfa Grossa aptek.; w Jiiałej u Józefa Knausa; 
w Bóhrce  u A. Miedleckiego aptek, w Bolszotrcach  u Albina Wąsowicza aptek; w B ro ­
dach u M. S. Francos; w Brzeianach  u Józefa Fadenkechta; w Bursztynie  u Jana 
Klinke aptek.; w D rohobyczu  u Józefa Alesiewicza aptek, i L. Dobrzynieekiego aptek., 
w Jarosławiu  u J. L. Wisłockiego aptek.; w Kamionce słrum ilowej u Zawałkiewicza 
apt.; w K ołom yi  u Max. Bucbera; w k ozow ej  u Karola Chalbazany apt.; w Krakowie  
u Józefa Trauczyńskiego apt. i u Józefa Jahna; w W owym  Targu  u Karola Lauera; w iVo- 
wym  Sączu  u W. Filipka autek; w Oświęcimie 11 Konstantego Slebarskiego; w P od­
górzu  u ‘Józefa SkakaLkiego; w Podwo toczyskach  u IX Schneidera aptek; w Prze­
myślu  u J. Gaideczki; w Radziechowie u Mas. Jaszkiewieza aptek; w Rohatynie 
u *L. Liebreicha; w Rzeszow ie  u Adalb. Kalinowskiego apt; w Sadayórze  u D. Rubinowicza 
aptek; w Samborze u Piotra Gabhofera aptek; w Sanoku  u Jana Zarewicza aptek; w. Su- 
czawie u Jul. Fieberta aptek; w Stanisławowie u Fryd. Stechera aptek, w Stryju, u Z .D ra - 
gowslciego apt ; w Tarnowie u Edwarda Ranka aptek; i W. F. A. Wielogórskiego aptek; w ' 
Tarnopolu  u Franciszka Jamrógiewieza aptk; w Zaleszczykach  u Jakóba Negrusza aptek; 
w Z łoczow ie  u Fadenheckta; w Żurawnie  u Wtad. Postepskiego aptek.

111. - 1Jł 14251 4—24)1


